
* Prezydent OSA przedstawia 
Oficjalne obrady i prywatne 

plan konf ereocji 

* 
* Wstępne oświadczenia 

Edena i Bułganina 

rozmowy 
Eisenhowe:r;a, Faure'a, 

GENEWA (PAP). W poniedzia.łek, 18 Jipea br. o god:Unie 10 
rozpoezęły się w Pałacu N&l"Odów w Genewie obrady sre­
fów ~ów czterech wielkich moea.rstw. 
Prą stole obrad zasiedli ze s'1rony ra.dziecldej: przewodni­

czący delegacji N. A. Bułganin l członkowie delegacji: N. s. 
Chruszczow, W. M. Mołotow, G. K. Zukow I A. A. Gromyko. 
~ stl"ony. Stanów Zjecłnoezonyeh w konferencji biorą 11-

dział: D. Eisenb«Jwer, J. DuDes, Mae Arthur jr., C. Bohlen 
i innL 

Wielką Brytanię repreruułuje na konferencji delega.eja. 
w skład której webodzą: A. Eden, H. Mac Mlllan. Kirkpa­
triek I inni. 

Ze strony Franeji w konferencji uczestniczą: E. Faun-,, 
A. Pinay, L. Joxe i inni. 

Szefów rządów, ministrów spraw zagra.niemych i Ich 
współpracowników powiW sekretarz generalny ONZ, Dag 
Bamma.rskjoeld. 

Na prośbc:: delegacji ZSRR, Wielkiej Brytanii i Franrji 
pierwsze posiedzenie ołworzyt Pre'ZYdent Sta.nów Zjedn<>e7.0-
nych Dwight Eisenhower. Post.a.nowi<000, że ua dalszych po­
siedzeniach będą prz:ewodniozyłi kolejno szefowie wszyst­
kich delegacji. 

Otwierając pierws7.le JJQSiedzenie prezydent Eisenhower 
stwierdzil, że w pierwsZ1D1 dniu obrad odbc::dą się dwa J>ł)· 
siedzenia szęfów rządów. Poezyna;fąe od 19 lipca ministro­
wie spraw zagr.mie'ł.n:ycb będą obradowali przed poludniem, 
a szefowie rządów po l'Ołudniu. Prezyderń dodal, że ten po­
rządek obrad będzie mógł oezywfśele być w każdej chwili 
zmieniony p1'7<elE netów ~ów. 

N. A. Bulpnha. A. Eden I E. .F"am'fl sgedzl1i się na ten po­
rz;;\crek obrad. 

A oto co podaje z Genewy Dziennilrarze nie są obecni 
specjalny wysłannik red. Grze na sali obrad w Pałacu Naxo­
gorz Jaszuński: dów, widzieliśmy tylko przy-
Zaczęła się konferencja wiel bycie szefów delegacji l ich 

kiej C2lWÓrki, konferencja o- współpracowników. Delegaci 
czekiwana z nadrz:ieja przez rad.zieccy przyjechałi w dwóch 
miliony ludzi, konferencja, któ otwartych samochodach, pn)­
ra stać się może zwrotnym zydent Ei~hower jechał zam 
punktem w historii , jeżeli kniętym wozem w otoczeniu 
wszyscy jej uczeffiniey dążyć licznych agentów policj.i ame­
będą do uregulowania zaga- rykańskiej. 

dnień międzynarodowych. W JAKIM NASTROJU 

LONDYN. - W ciągu ostat­
nich kilkunastu dni w 10 krajach 
Europy - jak wynika z donie­
sień prasy - wskutek udaru sło­
necznego zmail:ło 429 osób. 

ZACZĘLA SIĘ 
KONFERENCJA CZTERECH? 

OdJpowiedź na to dal radmec 
ki rzecz.n.lik prasowy, Iljiczow 
na konferencji z udziałem kil­
kuset dzienn.ikalrzy. Dow~ie 

G. K. Żukow i A. A. Gromy­
ko. 

OSWIADCZENIE 
EISENHOWERA 

w swym pterwszym wystą­
pieniu na konferencji Eisen­
hower wyraz.il nadzieję, że 
przywódcy 4 mocarstw potra­
fią stworzyć nową atmosferę, 
która umożliwi w przyszłości 
rorz:wiązanie problemów mię­
d zynairodowych. Prezydent 
USA przewiduje, że nie można 
będzie na samej konferencji 
znaleźć rozwiązania tych pro­
blemów i że zadanie to spa­
dnie na barki ministrów spraw 
za•graniczn;ycb. 

W swym krótkim przemóv.rie­
niu Eisenhower wyliczył zagad 
nienia, które jego zdaniem po­
winny być wspólnie rozwiąza­
ne, jak np. sprawy zjednoczenia 
Niemiec, bezpieczeństwa zbio­
rowego, rozszerzenia wymiany 
między narodami, rozbrojenia 
itd. Prezydent USA uznał za 
stosowne poruszyć w sposób 
ogólnikowy również tzw. „pro­
blemy Europy wschodniej '· i 
„międzynarodowego komuniz­
mu". Te dwa ostatnie zagad­
nienia nie znalazły żadnego 
odzwierciedlenia w wystąpie­
r.iach szefów rządów Anglii i 
Francji. Dziennikarze amery­
kańscy podkreślają w prywat­
nych rozmowach, że Eisenho­
wer poruszył tego rodzaju 
sprawy przede wszystkim na 
wewnętrzny użytek amerykail. 
ski. 

PREMIER FAURE MOWI 
O NIEMCZECH I SPRAWIE 

ROZBROJENIA 

cena ze_. 

Przed 
.festiwalem 

rej 

„ 

STOJĄC 'NA WARTACH 
zobowiązują się z honorem 
wykonać zadania 

ostatniego roku Planu 6-lełniego 

I 
W dalszym ciągu z łóchkicb zakładów pracy nad­

chodzą meldunki o wartach zaciąganych przez roboł­
oików na cześć 22 Lipca. 

Tegoroczne Swięto Odrodzenia obchodzone jest pod 
Ena.kiem mobilizacji sił do chlubnego wykonania za­
dań produkcyjnych ostatniego roku Planu 6-lełniego. 
Czerwone i czerwono-białe girlandy i proporczyki, ja­
kimi załogi dekorują sale produkcyjne, tworzą przed­
§wiątCClZ:Dy nastrój. W przygotowaniu są akademie 
EWiąza.ne z obchodem Lipcowego Swięta.. Na akade­
miach łych wręczane będą dyplomy i nagrody dla 
przodujących pracowników zakładowych. 

Wc:roraj załog:a ZPB IM. I większa się. Pracować jeszcze 
MARCHLEWSKIEGO moią- lepiej i oszczędniej, utrzymać 
gnęła ponad tysiąc wart. w roku bieżącym przodujące 
Z karoą godziną iiość ta po- miejsce w przemyśle włókien-

1.500 - osobo­
wa delegacja mlo 
dxieżv Francji 
na V Swlatow-, 
Festiwal Mło­
dzieży I Studen­
tów w Warsza· 
wie jest już go· 
towa do wyjaz.. 
du. 

Szczególnie sta 
rann!e przy11oto 
wana została de 
I eqacja kultura! 
na. Na festiwa­
lach regional­
nvch i deparla· 
mentalnvch oraz 

na licznych kon 
kursach wybra­
no 250 członków 
tel delegacil -
najlepszych ar­
tvstów zawodo­
WV<:h t amato­
rów. 

Na zdjęciu: ął 
tarzvsta Robert 
Spitzqlouz i akor 
deonistka Moni­
ka Masella. któ­
rzv przviada do 
Warszawv na Fe 
sttwal. 

Fot - CAF 

niczym - oto treść zaciąga­
nych przez robotników wart 
li:poowych. 

Na wadach stanęły m~ę&zy 
innymi całe zespoły, jak np. 
mistrzów tkalni: Mariana Kaj 
dasa i Ignacego Marciniaka. 
Zobowiązali się oni wykony­
wać plany ilościowe w 111 
proc. orarz: produkować tkani­
ny w I gat. o 15- 20 proc. 
ponad plan. 

W WIDZEWSKIEJ FABRY· 
CE MASZYN warty zaciągnę­
ło już około 85 proc. pracują­
cej załogi. Zobowiązania jej 
- to przede wszystkim u­
sprawnienłe oxga:nizacj.1 pracy, 
oraz utrzy:m.anie czystości na 
terenie zakładów. Bardzo cen­
ne zobowiązania tutejszej za­
łogi są te, które mówią o 
współudzii.ałe robotn·ików 
Wi-Fa-My w akcji żniwrw -
omłotowej na terenie pod­
opiecznych gromad. 

Nie po:rostała w tyle także 
i młoga FABRYKI PLUSZU 
I DYWANOW IM. TADKA 
AJZENA. Na warla.ch stanęły 
752 osoby, zobowiązując się 
szczegól.Iliie dbać o jaikość pro­
dukcji i czystość miejsca pra­
cy. W trakcie pełnienia · wart 
wyróżnili się tkacrz:e plusz.owi: 
Plewiński, który postanowił 
plan miesięczny wykonać do 
dnia 22 lipca, oraz jego towa­
rzysz, tkacz Irmirowiez (zada­
nia swego planu rocznego wy­
kooa do końca bm.). 

(wY) 

Wizyta dziennikarzy 
jugosłowiańskich 
w Moskwie Wiesława Stanisławska, Danut.a Niewiadomska oraz Kry­

styna Ra.pęga z l..ódzkiej Fa.bryki Wyrobów Gumowych zo-
bowiązały się w czynie festiwalowym wykonać ponad 'pła.n MOSKWA (PAP). _ Na zapro-

14.400 kJ.reb do pakowania obuwia. szeme wydziału prasy Minister· 
Wykonały już 11.550 sztuk. Z pewnością jeszcze przed l'O'b- stwa Spraw Zaqranicznych ZSRR 

poczęciem Swiatow~ Festiwalu Młodzieży za.meldują 0 wy- przybyła 16 lipca do Moskwy gru· 
konanin zobowiązania. Foto L. Olejniczak Pa dziennikarzy jugoslC>wiańskicb 

_ z dyrektorem pisma „Osfobodje· 

Radziecka delegacja rolnicza W w1iększości krajów euwpej­
skich panują nadal wiellltie upa­
ły. 

NOWY JORK. - Na lotni­
sku w Chicago samolot pa<;a±er­
ski podczas lądowania w gęstej 
mgle zderzył się z dwoma inny· 
m1 samolotami stojącymi na lo­
tnisku. Spośród 40 pasa:i:erów i 
członków załogi samolotu 3-0 zgi 
nęło, a 10 odniosło rany. Oprócz 
tego około 60 osób z obsł~ lo­
tniska zostało rannych. 

liśmy się, że po obu ponie- Premier Francji Faure zajął 
dizi.ał:!rowych posiedzeniach od się w swym przemówieniu 
była się w małej sali obok sa- przede wszystkim sprawą Nit 
li konferencyjnej, prywatna miec. Jego zdaniem Niemcy 
rozn1-0wa szefów delegacji i powinny być zjednoczone, lecz 
ich najbliższych wspólpraco- w żaden sposób nie mogą być 
wników. Rozmowa ta była zneutralizowane, ponieważ 
przyj.ar.zina, wesoła i w duchu Faure przewiduje, że zjedno-
wzajemnego zrozumienia. Ilji- czone Niemcy znajtlą się w d • 
cznw dodał: tak samo, jak ramach NATO. Zgłasza on ser eczn1e przy1mowana 

njo" (Serajewo) - R. Papiczem na 
czele. W skład deleqacii wchod2ą: 
dyrektC>r qazetv „Nova Makedom· 
ja„ (Skop.!je) - Ł. Moisow, naczel 
ny redaktor gazety .,Politika" (Bel 
grad) - D. Puries, naczelny redak 
tor „Radio Belgrad" - M. Mijo· 
wicz, redaktor pisma „Borba" -
I. Smole (Belqrad), naczelny re<lak 
tor pisma „Vjesnik" (Zagr7lE!b) -
I. Palavrsicz, naczelny redaktor ga 
zetv „Słovensk.i Porocevale<:" (Lu. 
blana) - S. Voszniak. 

RZYM. - W niedzielę, 17 
bm.. burza w Kalabrii i nad Za­
toką Messyńską wyrządziły zna· 
cz.na szkody. W Kalabrii wez­
brane wody uniemożliwiły ko­
munikację na wielu szosach. 
Miejscowość Catanzaro znailazla 
SlEl w z,nac:mej części pod wo· 
dą. Szereg statków Illie zdołało 
zawinąć: do portów. W W'i<!lu 
m1eiscowościach wybuchły po-

/ 

zarv od piorunów. 
SANTIAGO. - Na trasie San 

Bernardo - Santiago de Chile 

I 
zderzyły się w niedzielę dwa po 
ciągi osobowe. Około 50 osób 
zginęło w katastrofie, a kilka­
set odniosło rany. 

TEL AVIV. - Wybuchła tu 
bomba podczas posiedzenia wy­
bC>tczego organizacji syjonistycz-

J 

ne\. Wybuch nastąpił w chwili, 
qdy burmistrz Tel Avivu, Leva­
nen, wyglaszal 1)fzemówienie. 
Wybuch bC>mby nie pociągnął za 
sobą żadnv<:h ofiar. Jest to już 

/ drugi zamach bomb(JIWy dokona-
ny w ciągu 48 godzin przooiw 
tei organizacji. 

KAIR. - W Marsa Matruk 
fna wschód C>d Aleksandrii) od­
kryto grobowiec faraona, po­
chodzący na JprawdC>podobniej z 
okresu 1.200 lat przed naszą erą. 

DELHI. - Dziennik „lndian 
Express„ podaje , że 16 lipca wła 
dze portugalskie w Goa areszto· 
wałv nową grupę Hindusów, 
człC>oków ruchu walczącego o Zie 
dnoczenie Goa z Indiami. Policja 
oortuqalska w bestialsld spC>Sób 
znęl:ł}1i liEl nad aresztowanymi. 

pierwsze dwa posiedzenia kon bliżej niesprecyzowany projekt A k • • I 
ferencji, Podczas tej prywat- włączenia Niemiec do organi- przez mery 3ft0W W stame owa 
nej rozmowy szczególnie cie- zacJ·i powszechne"o bezpiecz<.>ń N WY JOR (P . , . 
ple było spotkanie dwóch sta- , "' . . O K AP). - Ba-1 tylko m1eszkancy Des Momes, 

Dzieil'llikarze iugosl<>Wiańscy spe 
dzą · W ZwiąU:u Radzieckim około 
2-3 tygodni. 

rych i:>rzyjaoiół _Eisenhowera stwa, ktor~ -:-. 0 ile moz:na I wiąca obecnie w Stanach lecz także rodziny farmerów 
i Żukowa, którrz:y wnet doga- b~ło zrozum1e_c Jego wystąpie- Zje?noczon~ch radziecka dele z różnych części stanu. Serdecz 
dali się, że oba.j już są dziad- me - funkcJonowalaby obok gaqa rolnicza przybyła do nymi, przyjaznymi oklaskami 
kami... NATO. Poza tym Faure wy-rstolicy stanu Iowa - Des witali zebrani członków de- Q 1 

W pierwszym dniu konferen stąpił z szeroko tu reklamowa- Moines. legacji radzieckiej. Studentki świaaczenie 
cji prrz:ewodmczyl Eisenhower, nym projektem redukcji zbro- Delegację witał tłum skła- uniwersytetu w Des Moines 
który na zakończenie wyraził jeń przy jednoczesnym prze- dający, się z _około 3.000 ~m~- nio_sły ~;ansp.ar~n:t i~ napisem Dinh-Diema 
zadowolenie z tego, że - jak znaczeniu zaoszczędzonych fun rykanow •. którzy przybyli m:: „w1tru:iy . „WrtaJCH~ - skan-: 
powiedział - wszystkie dele- mo panuJącego upału. U WYJS dowali Amerykanie zebrani W Sprawie W bo ' 
gacje dążą do współpracy. (Dalszy ciąg nia str. 2) cia z lotniska zebrali się nie przed lotniskiem. Y rOW 

Na wtorek wyznaczone lest w imieniu mieszkańców sta- w Wietnamie 
przed południem posiedzenie 4 s nu Iowa witał delegację na-

:Y~~st. r~w dosp~~= oza,:~~i~6 Prowokacyina propozycia yiamu czelnik departamentu rol- NOWY JORK (PAP). - Jak 
nl.ctwa stanu dr s~,..,,. Prze donosi z Saigonu agencJ·a Uni-

zacznie się kolejne spotkanie t s ku do Laosu ó . . •ta" ln,.,,~J· . . • ted Press, premier rządu Wiet-
4 szefów rządów. Przewodni- W S 0 Uft m wieme powi e w rmi.e- namu południowego Ngo Dinh 
czyć ma tym razem premier niu wyższej szkoły rolniczej Diem złożył oświackzenie w 
Francji, Faure. w poniedz ia- NOWY JORK (PAP). - We-lmil rozkaz „przeprowa<lzertla ko stanu Iowa wygłosił dr Andre. związku rz: wyborami powszech-
lek przernawi<ali kolejno: Ei- dług wiadomości z kół zbliżo- niecznych przygotowań". Przewodniczący delegacji ra- nymi, które zgodnie z uchwała-

Ed N 
A nych do d: partamentu. stanu. Wsz;y~tk.ie te plai11Y obcej in- dzieckiej, pierwszy zastępca mi genewsldmi mają się odbyt: 

senhower, Faure, en i · · USA popieraią propozyCJe rz4- gerenci ; w sprawy Laosu. wywo- ministra rolnictwa ZSRR w 1956 r. 
Bulganin. Były to wstępne o- du syja m skiego w sprawie o- lały w tym kraju głębokie ob11- W M k" . od . k i W oświadczeniu tym obfitują-
świadczenia szefów delegacji, mówienia wewnętrznej sytuacji rzenie. Jak podaje agencja U- · ac iewicz P zię owa cym we wrogie ataki na Wie!­
które obecnie będą przedysku w Laosie przez państwa -:- sy- nit.ed Press z Saigonu,. króle"'.- ~e~ra11ym za serdeczne przy- r.ati.$ą Republikę Demokratyu:-
to podczas dailszych posie "Jgnatarius zy bloku poludmowo- s~ :zą? Laosu . wyraził '!zdz1- Jęcie. ną N go Dinb Diem stwierdził ze 
w~e . . . „ • ·w schodniej Azji (SEATO). Z pro w1eme i oburzenae" w związku zgadza się „w zasadzie" na prze 

dzen 1 przew1dz1<m~ch llcznJ.ch "pozycją tą wystąpi! mi.nis ter z wysuniętym przez Syjam żą- „Jesteśmy przekonani - po prowadzenie powszechnych wy-
prywatnych rnotkan. Tak w i~c spraw zagranicznych Sy jamu, daniem :.WQlania ~esji . rady wiedział W. Macki~icz - ie bor?~ w Wietnamie, lecz jedno­
np. już w r .. edz1elę w1eczor który na konferencji prasow~j SEATO w celu omow1€111.ia ~y- im bardziej my pracownicy CZE!$11e wysunął szereg zastrze­
odbylo się u premiera Faurf! a w dniu 15 lipca oświadczył, że tuacji w Laoste: „Spra"".a .Pa- 1 . t t ' 'b d . . żeń, które - zda niem k0Tespon-

r7v · ie na czesc delegacji .,zbadanie sytuacji" w Laosie tet Lao - . stwierdza osWla~- ro .me wa, e~o .naJ ar Zl~J po denta agencji United Pres.s ·-
p ~. !ęc . . . d . ł k ;est konieczn~ ze względu na czenie opublikowane przez kro- koJowego zaJęcia, poznaJemy „wykluczają możność 
ra:ctz1e;:k1eJ, .a w pome .z.ia e napięcie panujące w tym kraJu. Jewski rząd Lao51;1 - to ~pra"'.a się wzajemnie, tym więcej. zy-. wadzenia takich W:~:J'~~~ 
w1~r przyięc1~ .na czesc d~ Napi ę t.a sytuacja w Laosie spo- wewnętl'Zilla. . Je:J rozwiązanie ska na tym sprawa pokOJU 1 Ngo Dinh Diem oświadczy! 
legaCJl ra.c:lz1eck1eJ wydał Ei- wodowana jest napadami wojsk Je~t wyłącznie. rzec;zą . król:w- rozwój ludzkości". Zebrani· że Wietnam południowy nie pod 
senhower. Ze strony radziec- Laosu na odd:zialy Patet Lao. ~ki~g? r~u l moze się de .w- przyjęli przemówienie prze- pi~ł J?Ol'OZUtnień genewskich. 
kiej w tym przyj ęc iu wzięli u - Po oświadcze'l'l i u minis tra spra w nac · JedymC' kw hran;ach popodrozuta: wodniczącego delegacji ra- an:i I"?zeJmu i. dlatego postano-
d . l· N A B l . . N S :men ~enews ic 1 na s w1eru.a uklaau rozejmoweg . 

z1a · · · u g an m , · · zagraniczn ych. prem ier Syja m u ._, ,ie procedury ustal0111.ej przez dzieckiej długotrwałymi oklas uchwał ene ki · · · 
0 1 

Chn:szcww, W. M. Mołotow, stwierdził, że dal syjamskiej ar- te porozumienia"• kami i okrzykami -aprobat-,. mego ~ w~~~j:ie. dla 



zadaniach w dziedzinie dalszego rozwoiu przemysłu, K f . . lk. • . . 
postępu technicznego i usprawnienia organizacji produkcji OD erencJa Wie le) CZWOrkl 
o 

Ref erat • Bulganina na plenum KC KPZR ,~~~?~~ęi~~ ~~:~~~. 
duszów na pomoc gospodar- N. A. Buiłg.a.nil!l zatrzyma~ s: ę 
czą dla krajów zacofanych. bardziej obszernie n.ad podst.a 

Mówiąc o niektórych w yni­
kach pracy przemysłu Bul~a­

nin stwierdził, że mimo ogrom­
rych strat, jakie poniósł prze­
mysł ZSRR w czasie drug.ej 
wojny światowej, pańs two ;·a­
dtieckie dzięki wyższości socja­
listycznego systemu gospoda;lti 
::dolało nie tylko szybko od'Ju­
dować, lecz w znacznej mier ze 
xze:kroczyć przedwojenny po­
::om produkcji przemysłowej. 

Rozwój produkcji 
przemysłowej 

N. A. But~anin przypomnia!, 
ze J. W. Stalin w przemówiaruu 
ua zebraniu wyborców w dniu 9 
lutego 1946 r. wysunął za<l.ame, 
~by roczna produkcja surówk! 
,:;ęgala 50 milionów ton, stali -
eo milionów ton, węgla - 500 
milionów ton, ropy naftowej --
60 milionów ton. „Trzeba będzie 
na to - mówił .J. W. Stalin - ­
chyba trzech nowych pięciola tel;, 
ieśli nie więcej". 

W roku 1955, t.i. po upły\'.ne 

(Shrót} 

r ernpo rozwoju przemysłu 
w ZSRR w porównaniu 

z krajami 
kapitalistycznymi 

tanieniem aparatu administra­
cyjnego. Jednakże w tej dzie­
dzin.ie istnieją jeszcze poważne 
niedociągnięcia. Aby kierowanie 
przemysłem było bardziej fa­
chowe, kan.ieezne jest zbliżenie 
c. paratu administracyjnego do 
produkcji. 

S1.ybkic tempo r-O'Łwoju prze- Należy nastawić się zdecydo-
mysłu ZSRR świadczy o 1.asa.d- w<lil'lie na usunięcie nadmiernej 
niczcj wyżswści ekonomiki oo- : entralizacji w kierowaniu prze­
cjalistycznej nad ekonomiką kra mysłem. 
jów kapitalistycznych. Podczas BulgaITTin oddzielnie omówił 
gdy w Związku. Radzieckim gło- zagadnienie roz.szerzenia praw 
?alna pr<>dukcJa prze~yslu w dyrektora, podniesienia roli maj 
,954 r. pr7;ekroczyła pzyz.1om !329 ~tra i kierownika odcinka pro­
r. 18-krolme, to w Stanach ZJed- aukcyjnego. 
noownych proclukcja przemysłu . 
wzrosła w tym samym c7Ą1.sie V! części r.erara:tu zatytułowa-

produkcyjnych w kraju. W Ro­
~ji przedrewolucyjnej przeszło 
'I• produkcji przemysłowej po­
chodziło z zaledwie 4 rejonów 
kraju: z rejonu moskiewskiego, 
iwanowsk:iego, petersburskiego i 
z Ukrainy. 

W r. 1954 wschodn.ie rejony 
kraju utworzyły około l/3 global­
nej produkcji przemysłowej 
ZSRR. W rejonach tych wydo­
byto pan.ad 60 proc. ropy nafto­
wej, prawie 30 proc. węgla, wy­
produkowano przeszło polowę 
cal ej ilości stali i walcówki, 
przeszło 40 proc. energii elek-
1rycznej. Jeśli globalna produk­
cja przemysłowa ZSRR wzrosła 
w r. 1954 w porównaniu z r. ln40 
2,8 razy, to w rejonach wschod­
nich produkcja ta zwiGkszyla sic 
4-kro1mie. Z,l raza, w Anglii - o 72 proc., neJ „pLJ:tn pans~wy - prawem 

we Francji _ 
0 14 proc., a we 

1
dla kazdego mm1.sterstwa_. ~cn-

Włoszech - o 77 proc. 0raln~go zarzą~u 1 prze<lsi_ębi<>:- Bulg.anin wska7.al na wielkie 

Sukcesy osiągnięte we wszyst­
kich gałęziach przemysłu socja­
łlstycz.nego możliwe były dlate­
go, że partia komunistyczna kon 
sekwentnic reali2.owaJa leni­
nowskie wskazania dotyczące pry 
matu rozwoju przemyslu cięz­
kicgo. 

WNIOSKI 
PREMIERA EDENA 

Z kolei głos zabrał prem;er 
Anglii Eden. Jego krótk!e 
przemówienie sprowadzało się 
w istocie do trzech wniosków. 
1) zawarcie paktu bezpieczel'l­
stwa między wielkimi 4 mo­
carstwami i zjednoczonymi 
Ni~mcami, 2) ograniczenie 
zbrojeń w Niemczech i w kra­
jach sąsiadujących z Niemca­
mi i 3) utworzenie obszaru 
zdemilitaryzowanego między 
państwami Wschodu i Zacho­
du. Brytyjski rzecznik praso­
wy odmówił bliższych wyjaś­
nień na temat ewent. granic 
tego obszaru. 

PRZEMÓWIENIE 
N. A. BUŁGANINA 

wowymi zaig:adnieni.am.i mię­
dzynarodowymi. W 1S1JCZegól­
ności N. A. Bułgallli111 BiJ>re<:y­
zował stanowi.siko ZSRR w 
epnawie konieczJilości ograni­
czenia zbrojeń, złagodzenia na 
pięci.a międzynarodowego i 
bezipieczeństwa zibiorowe,go w 
Ewropie. 

W tutejszym Domu Prasy 
wielkie wrażenie :zirobiiła za­
powiedź przewodini=ącego Ra 
dy Ministrów ZSRR w spra­
wie demobilizacji wojsk ewa­
kuowanycll obecnie z Austrii, 
w ~ącz.eniJu z propozycją, by 
podobnie postąpiły poz.os.tale 
trzy mocarstwa. Szeroko ko­
mentowane byfy również wY­
powiedzi N. A. Butganina w 
sprawie Niemi-ee oraz W1I1iosek 
w spra;wiie u bworzenda sy\Ste­
mu zibiorowego bezipiecz€ń­
stwa Elu.ropy w dwóch kolej­
nyich ertapacll. 

_cz:varte i o~tatnie p~zemó- Szefowie r.z.ądów mcllodnich 

dw~ch powojennych pięciolatek, Walka 0 poston techni"czny 
poziom p1·zemyslu ZSRR wzra- 'fi' 

.twa Bułganm JJOC!kreśl~l'. ze. znacz€ill.ie właściwego goograficz 
wytyczone . w plame _panstwo- nego roiimieszczenia przeds!ę­
:VYm zadam.a w :zakresie roz::;: biorstw przemysłowych. Podkre­
J.U P_r-ze~yslu w ZSRR są «>., ślił on konieczność opracowania 
~oczn1e rue tylko real17.owa.ne ale opartego n.a zasadach nauko-
1 przekraczane. ~yloby Jednak wych schematu r.ozwoju i loka­
blędem, f:~YJ:>Y ogolne pozytyw- lizacji najważniejszych gałęzi 
ne wfka_zmk1 pracy prz<;myslu przemysłu n.a okres 10-15 !at. 
P.rzes omly liczne fakty rue wy- Przy opracowywaniu tego scne­
'.:onywama P_lan_u przez poszcze- matu punktem wyj~cia powinno 
"'ólne przeds1ęb1?rs!wa, a nawet być zadanie zbliżenia prz.emyslu 
prz~ całe _galę,z1e p~zemyslu. . do źródeł surowców, paliwa i 

w1eme wyglo~ił w pomedz .a_-\pominęli w SfWYCb pierwszycll 
ł~k .i:rzewodmczący Rady Ml- wystą.pieniiaich sprawy Dab­
m~trow ZSRR, N. A. Bułga'lin, kiego Wschodu.. Tym większ= 
ktory na wstępie powitał po- wrażenie WYW.arła część prze­
zostałych delegatów i wyraził mówieniia N. A. Bułg.alllina, 
n:i:dzieję, że obrady konferen- .poświęcona tym sa>naiwom, a 
CJi będą owocne. w szczególności jego sł'owa o ~~u~·z:s:!:>ki~r:~~~~~ie w porów - to walka o zbudowanie ~1e na_lezy rowm.~z zapomln~c do rejonów spożycia. 

o 1akośc1 produkCJI. Plan pan­
~twowy można uważać za wy­
konany jedynie w tym wypadku, 
jeśli jakość produkcji. odpowia­
da ustalonym wymogom. Zada­
nie polega na tym, aby w 
przemyśle nie było ani jednc-.go 
działu, ani jednego przedsiębior 
stwa poz-0stającego w tyle. 

Przedterminowo i ze znaczn:\ 
nadwyżką zrealiwwano nakre~lo 
ny plan wydobycia ropy nafl<>­
wej, który już w roku bieżący111 
wyniesie 70 milionów ton. 

komunizmu 
Druga część referatu N. A. 

Po omówieniu zagadnień par­
tyjnego kierownictwa w przemy 
~le Bulganin stwierdził: 

W odlróżnieniu od Eisenho- konieczności uTegullO'wania 

Prezydent 
Indonezji 
wyjechał do Mekki 

sprawy Taiwaam i mi<ejsca 
Chilll Ludowycll w ONZ. 

Jak to powszechnie przewi­
dywano - nawet wśród ko­
!'esponden tów ameryikańslkich 
- prz.ewodniczący Rady Mi­
n.iistrów ZSRR stwierdził, i?. 
tzw .. ,problemy EUJroipy Wscho 
dniej" i „międzynarodowe.10 
komu,nizrnu" nie mogą być o­
ma!Wiane n.a konfereneji. 

W 1955 r. wyprodukuje si<: 
przeszło 33 miliony ton surówki, 
około 45 milionów ton stali, wy 
dobytych zostanie przeszło 390 
milionów (;on węgla. W roku 
lneżą<:ym przyrost wytopu su­
rówki wyniesie około 3 milio­
nów ton, stali - około 3,5 milio­
na t.on i wydobycia węgla -
ponad 40 milionów W.n. 

Bulganima dotyczy zagadnień 
związanych z dalszym postępem 
\echnicznym w przemyśle. 

Bulganin stwierdził, że w 
Kraju Rad odbywa si<i stale 
techniczne doskonalenie przemy 
slu, tran.sportu, budownictwa i 
rolnictwa - wprowadza się do 
produkcji automatykę, teleme­
chanikę, radiotechnikę, elektro­
;-i ikę i i'llile najnowsze osiągnii;­
cia techniczne. 

O właściwe 
rozmieszczenie sił 

produkcyjnych 

W naszym przemyśle socjali­
stycznym jako calości i w każ­
dej jego gałęzi tkwią ogrom.1e 
możllwości. Jeżeli możliwości te 
przeksztalcimy w rzeczywistość 
- a bez wątpienia tak będzie PEKIN (PAP). - Prezydent Indo· 

nezii Soekamo odleciał dnia 18 bm. 
wraz z qrupą osobistości indonezyj 
skich do Mekki. Na lotni9ko od­
p~owadzili go ministrowie z pre­
mierem Sastroamidjojo na czele 
oraz członkow1e korpusu dyploma­
tyczneqo. 

- szybko doprowadzimy do :i.o-

Jednocześnie w wielu galę- w ostatniej c7.ęśC'i referatu 
z'ach przemysłu istnieją poważ- Bułga!rlin poruszył sprawę .sil 
ne niedociągnięci.a. 

wego, potężnego rozwoju prze­
mysłu - niezawodnej bazy wzro 
stu c;il e j gospodarki narodowej 
i dal.<zego umocnienia potęgi 
wielkiego Związku Radzieckiego. 

Na zakończenie swego wy­
.stąpienia N. A. Bułganin o­
świiadcz:ył, że w niektór.)"Ch z 
porus·wnych z.a,gadnień zaryso 
wały się różne puinikty widze­
mia. Nie jest to jednak - je­
go zdaniem - przeszkoda dla 
pomyślnego przebiegu konfe­
renejL 

Nie możemy i nie mamy pra-
Taki poziom produkcji i osiąg­

riięte tempo rozwoju przemyslll 
hutniczego i w<iglowego dowo­
dzą - powiedział N. A. Bulga­
nin - że możemy wcześniej niż 
do końca trzeciej pięciolatki po 
wojannej doprowadzić produk­
cję stali do 60 mili0111ów ton ro­
cznie, a wydobycie węgla - do 
500 milionów ton roczinie. Do 
końca trzeciej pięciolatki powo­
;ennej rozwiązane zostanie rów­
nież zadanie zapewnienia pN­
dukcji surówki w wysokości :io 
milionów ton rocznie. 

wa zapomiillać - powiedział Buł 
ganin - że technika w krajach 
kapitalistycznych nie stoi na 
miejscu, lecz pod wpływem wy­
~igu zbrojeń, konkurencji i po­
goni kapitalistów za maksymal­
nymi zyskami w ·s7.eregu gałęzi 
posunęła się naprzód. Nasze za­
danie polega. na tym, aby w o­
paticiu o wyższość naszego ustro 
ju prześcignąć osiągnięci.a nauki 
i techniki zagranicznej. Należy 
stale studiować wszystko to, co 

Minister rolnictwa mówi 
o naiważnie ·szych zadaniach 

w kampanii żniwna-omłotowej 

Te osta.tnie słowa są tu te­
ra z powszechnie powtarz.~ne. · 
O ile mo-i.na ~dzić wed'łu.e, 
!'ozmów w Domu Pra.•Y. który 
jak w ubiegłym roku jest 
giełdą wYmiany informacj i i 
opinii, pierws.zy dzień konfe­
rencji był dobrym początkieni . 

Postępy elektryfikacji 
Podkreślając, że pomyślnie wy 

konywany jest także plan pię­
t1oletni w dziedzinie elektryfi­
kacji, Bułgarnin wymieni! poteż­
ne elektrownie wodne i wielkie 
elektrownie cieplne, uruchomiG­
ne w ciągu minionych czterech 
lat. Poważnym sukcesem okres1.1 
powojennego jest budowa giga.n 
tycznych elektrowni wodnych na 
Wołdze - w Kujbyszewie i Sta­
lingradzie oraz na rzekach Sy­
berii. Elektrownie kujbyszewska 
i;;orkowska, kachowska i szereg 
mnych już w roku bieżącym za­
silą przemysł w prąd elektrycz­
ny. Moc budowanych obecnie w 
kr~ju elektrowni wodnych prze­
kroczy prawie trzykrotnie moc 
"szystkich elektrowni wodnych, 
i--.;~'nnych w ZSRR na. początku 
1!134 r. 

Więcej maszyn 
dla rolnictwa 

Stale zaopatrywane jest w no­
w-y sprzęt techniczny również 
·~lnictwo. Podczas gdy w końcu 
1940 r. kołchozy, MTS i sowcho­
zy posła.dały 684 tysiące trakto­
rów w przeliczeniu na 15 KM -
obecnie jest ich ponad 1.400 ty­
,1ęcy, ilość kombajnów zb<Yi;o­
wycti wzrosła. w wymienionym 
okresie z 182 tysię<:y do 350 Ly­
sięcy. W podobnym tempie wzro 
•ł& liczba również innych ma­
~zyn rolnoozych. 

Osiągnięty w piątej piQciolat­
ce wzrost przemysłu ciężkiego i 

rolnictwa stworzył trwalą bazę 
dla pomyślnego rozwoju przemy 
•lu lekkiego i spożywczego. P rze 
widziane w dyrektywach XlX 
Zjazdu Partii zadania w zakr e­
sie produkcji towarów powswch 
11ei;io użytku 2J0staną wykonane 
·~ nadwyżką. 

jest nowe w nauce i technice W przededniu kampanii żniwnej, minister 
~wiatowej. Należy ulepszać m- rolnictwa - Edmund Pszczółkowski w udzie­
[ormac~e naukową i technicznq, !onym dla prasy wywiadzie przedstawił naj-
należy rozszerzyć k<mtakly z !n- · · · k' · · · l 
etytutami naukowo-badawczymi w_azmeJsze waru~ i, jakie muszą sp~~mc. ro~ 
i postępov.'Ymi uczonymi za gra- n~cy, aby_ zwycięsko przeprowadzic wielką 
rricą. Należy zwiększyć zakup bitwę o chleb. 
zagranicznej literatury techni<:z- - 7niwa - powiedział minister rolnktwa 
nej i jej publikacje w ZSRR. - w tym roku są poważnie opóźnione. Rzecz 
_Podkreślając . szczególnie d<;>- jasna, że przysporzy nam to niemało trudnoś­

niosłe . zn~czen1e. ":'Prowadzenia ci. W jednym okresie bowiem zbiegnie się 
przoclu1ące1 techniki do gospodar . . . , . 
ki narOaowej, Komitet Central- szereg wa~ny.ch i pilnyc~ .prac .. B~zpos~ed.:110 
ny Partii wychodzi z założenia, po sprzątmęcm rzepaku i Jęczmiema ozimego, 
7.e walka o postęp technicroy trzeba będzie kosić żyto, pszenicę ozimą oraz 
ZSRR to walka o zbudowanie zboża jare, a następnie dokonać podorywek 
.;poleczeństwa komunistyc:z:nego. i zasiać poplony oraz niezwłocznie rozpocząć 

omłoty. 
W takiej sytuacji do koszenia i zwózki trze-

Rola wydajności pracy ba wykorzystać każdy dzie11, nie wyłączając 
niedziel i świąt. Nie należy też w żadnym 
wypadku czekać, aż zboże doj_rzeje na cal.ym 
obszarze, lecz kosić je tam, gdzie już dojrzało. 
Pracę przy żniwach trzeba tak zorganizo'A.ać, 
aby można było kosić i zwozić, przeprowadznć 
omłoty, a jednocześnie nie zaniedbać nie­
zbędnych prac pożniwnych. Chodzi tu głównie 

Omawiając sprawy wydajno§ci 
pracy Bułgam.in podkreślił, że je­
śli chodzi o tempo wzro6'tu wy­
dajności pracy w picz.emyśle, 
Kraj Rad wyprzed7,a kraje kapi-
talistyczne. · 

Wprowadzenie do przemysłu no 
wych, baroziej doskonałych ma­
szyn, mechanizmów i przodującej 
technologii, modernizacja istnie­
jących urządzeń, a także auk­
matyzacja produkcji będą 
równ.ież nadal najwarimiejszym 
źródłem podniesiem1ia wydajno§ci 
pracy. 

Ogromne zn.aczemie dla osi~g­
nięcia wysokiej w:tdajno~-ci pra­
cy ma poziom technicznego 
przy"otowan.i.a, kultury i wy­
ksz1<1icenia robotników. W tej 
d1.iodzinie - jak wia<lom<> - do 
kon<llno w Związku Radzieckim 
olbrzymiej pracy. Koni~=e jC'St 
- powi>edzial naslE!pnie Hul!.!<i­
n.ln - zlikwidowanie niNlo<'in~­
nięć w organizacji i normowaniu 
pr acy, uporzadkowanje plac 7..a­
robkowych. ustanowienie dla ;:o­
bmmików przemysłowych wszyst 
kich kategorii tak;iego trybu wv-
1iagrodzenia, który by sl<in<>wił 
bod ziec do podniesienia wydaj­
ności pracy oraz wprowadzania 
do produkcji nowej techniki i 
technologii. 

Zagadnienie kierowania 
przemysłem 

o podorywki i siew poplonów. 
Rolnicy-praktycy wiedzą o tym dobrze, że 

o wysokości zbiorów w ogromnej mierze de­
cyduje szybkie skoszenie zboża i ustawienie 
go w stogi, a następnie szybka jego zwózka. 
Doświadczenia, przeprowadzane zarówno w 

Związku Radzieckim jak i w naszym kraju, 
wykazały, że rozpoczęcie koszenia tylko z 
pięciodniowym opóźnieniem obniża zbiory o 
około 1 q z każdego hektara, a opóźnienie 
dziesięciodniowe przynosi straty, dochodzą­
ce do kilku kwintali z ha. 

O szybkim i terminoWYm sprzęcie zbóż w 
największym stopniu decyduje pełne wyko­
rzystanie maszyn zarówno POM-ow, 
GOM-ów, jak i maszyn stanawiących włas­
ność samych chłopów. 

Rozwój przemysłu, a przed~ 
•vszystkim przemyslu ciężki e<'/) 
- powiedzial Bulgani111 - pozwo 
m jeszcze bardziej umocnić zdol 
·> n~ć obronną na o;ze j ojczyzny. 
"ilY zbrojne Zwiazku Radzi('('-
1, ie '.l:O otrzymujq od przcm :•sl u 
n3inowocześniC' j szy bojowy W na,o,tępnej częśc i r eferatu 0-

~ ·1rzf't t echniczny. Armia Radzie-

1 

mawiając spra•WY kierowania 
rk'l i Marynarka Woj enna w yp<J przC'tnyslem Bulgi>ITlin oświad­
~·> :i:onc' są we wszy~tkie. ni <>zb~; d-1 czyl. że zaPoCzątkowana Z<X~tnła 
n" ro ctzaje nowoczesnego uzbro- wielk'l i skomplikowan<t praca 
J Ł'rlia. n·1rl ul 0n<?.eni<>1Tl struk tury i po-

Do tegorocznych żniw i omłotów - stw1er­
dził dalej minister Pszczółkowski - przy­
stąpią 422 POM-y (o 16 więcej niż w tym sa­
mym okresie ub. roku) ze znacznie zwiększo­
nym parkiem moszynowym. Na polach go­
spodarstw spółdzielczych i chłopskich praco­
wać będzie m. in. prawie o 1300 snopowiązałek, 
o 130 kombajnów, o ponad 1500 traktorów i 
blisko 1000 młocarni więcej niż w okresie ze­
szłorocznych żniw. Liczba maszyn, posiada­
nych przez POM-y, nie jest jednak za duża, 
gdyż trzeba pamiętać o tym, że ośrodki ma­
szynowe moją w tym roku do wykonania po­
ważnie zwiększone zadania. Dlatego też nie 
może być wypadku, aby choć jedna snopo­
wią7.9 łka , młocarn i a lub jeden kombajn nic 
zostały w pełni wykorzystane. Warunek ten 
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GRZEGORZ JASZUŃSKI 
zostanie spełniony wówczas, kiedy zapewni się 
nieprzerwaną pracę wszystkich maszyn żniw­
nych i omłotowych, opracuje dokładne harmo-
nogramy, wprowadzi dwuzmianową pracę, N f b• • 
przygotuje odpowiednią liczbę podnośników owa ar 1arn,;i 
do koszenia wyległego zboża - jednym sło-
wem, kiedy wszystko będzie skrupulatnie ooli- rozpoczyna pracę 
czone i przemyślane tak, aby brygady trak­
torowe pracowały bez przerwy. 

Wydatnie zwiększył się również park ma­
szynowy w GOM-ach, których przystąpi do 
tegorocznej kampanii żniwnej 2730. 
Pełne wykorzystanie maszyn z tych ośrod­

ków umożliwi zebranie zboża z obszaru ok. 
1100 tys. hektarów oraz omłoty 1800 tys. ton 
ziarna. 

. Aby maszyny GOM-owskie zostały należy­
cie wykorzystane, niezbędne jest dokonanie 
ich rozdziału z uwzględnieniem planów po­
mocy sąsiedzkiej. 
Doświad~zenia wiosennej kampanii siewnej 

wykazały, ze do lepszego wykorzystania ma­
szyn GOM w ogromnym stopniu przyczynia-

W Zakład.ach Przemysłu Ba 
wełni.anego im. Ha•rnama trwa 
ją ostatnie prace przy budo­
wie nowej farb '.arnL 
Będzie to jedna. z na.jwięk· 

szych i najnowocześniej urzą­
dzonych inwestycji tego typu 
w Łodzi. 

Pi<erwszy zespół aparatów 
„Tis.a" ruszy już z końcem te­
go tygodnia. Z nowej fairbiar­
ni Zakładów Przemysłu Ba­
wełni01I1ego im. Ha,rnama będą 
mogły korzys>tać równ•ież i ;n_ 
ne zakłady. (st) 

~!~~;;~';'t;~di~~;.zone przez chłopów grupy Sprawozdimie szeia F\-11 
Niezwykle ważne zadania - oświadczył 

minister rolnictwa - stoją przed spółdz1el- 1 J6 
niami produkcyjnymi, których liczba i obszar 
ziemi uległy w tym roku dalszemu zwiększe­
niu. Zebrane bez strat plony stanowią dla 
spółdzielców zapowiedź wzrostu dochodowoś-

m\lionów 
odcisków palców 

ci gospodarstw, większej dniówki obrachun- NOWY JORK (PAP). - Szef 
k FBI Hoover przedł<1żył niedaw-

owej, zabezpieczenia odpowiednich ilości no minislTOwi sprawiedliwo~r.\ 
pasz - jednym słowem - to wa;i:ny czynnik USA sprawo-zdanie, w którvm 
w umocnieniu i dalszym rozwoju zespołowych podsnmowuje wyniki działal~11-
gospodarstw. Toteż przy żniwach i omłohch ści FBI w ub. roku bud:i:et&­
nie powinno zabraknąć ani jednego spółdziel- w~·m. Ze spraw07..dania wynika, 
cy, ani też członków ich rodzin. że liczba w.vr<1ków, ,iakie rosta-

k 
ly w Stanach Zjednoczonych wy 

Wielką i odpowiedzialną rolę W ampanii dane na podstawie materiał:'iw 
żniwno-omłotowej mają do odegrania gospo- dosta.rcza.nych sądmn. przez Fill. 
darze terenu - prezydia rad narodowych. wynosi 10.615 wobec 10.511 w.v­
Dotyczy to zwłaszcza prezydiów rad gromadz- roków wydanych w poprzednim 
kich, które po raz pierwszy są organizatora- l"Oku budżetowym. 
mi tej jednej z najtrudniejszych kampanii w Sprawozdanie stwierdza, że o- · 
rolnictwie. gólna liczba napadów rabunk<J­

wych l"'- banki w7.rosla z 271 rl'> 
Gromadzkim radom narodowym i spółdzi~l- 335 w ciągu roku. w okrt':;ie 

niom produkcyjnym tak jak w każdej kam- sprawozdawczym 7.0st.ało a.resz­
panii, pomagać będzie liczny aktyw. Trzeba towanych 21 przywódców part.ii 
jednak dopilnować, aby wysyłać ludzi, którzy komunistycznej, z których 18 o-­
rzeczywiście są w stanie udzielić tej pomocy trzymało już wyroki skawj".•"H. 
oraz mają doświadczenie w pracy żniwno- Ogółem na podstawie <><;karżN't z 

artykułów usta.wy Smitha ares ,_ 
omłotowej. Aby aktyw dobrze spełnił swoje towano 131 przywóclców p a rt:i 
zadanie powinien jak najściślej współpraco- kornuni~tycznej. Na 911 spośróc1 
wać z rejonowymi agronomami. Jednocześnie nich wydal wyroki sąd fedtral­
trzeba pamiętoć o tym, że wysyłając ludzi w ny. 
teren, nie można zaniedbywać innych waż- Spr!"'~zdanie podkreśla, że 
nych prac jak np. zwalczania stonki ziemnia- wydzial rozpo7nawc~y FBI iw· · ' · l siada w SWYeh a•ch1wa.ch ok<Jlo 
czaneJ, budowmciwa gospodarczego, a zwl<is:!- 136.000.000 .;dcisków palców ze. 
cza budOWY. silosów, ~eki nad hodowlą, itp. branych od 71 milionóW osók. 
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11 tys. obiektów przemysłowych • • 

Stępniem 

wybudowaliśmy dotąd Przygotowania do Fest1 alu 
w okresie Planu 6-lełniego w Łodzi i województwie łódzkim 
(Wywiad z ministrem budownictwa 

przemysłowego dr Czesławem Bąb1ńskim) 

Jesteśmy w pełni seoonu budowlanego ostatniego ro­
ku Planu 6-letniego. Na 840 placach budowy dobiega 
końca walka o pełną realizację za.dań 6-latki na niezmier­
nie ważnym odcinku planu - na odcinku inwestycji prze­
myslmvych. 

W związku z tym przetl sta.wiclel PAP zwrócił się do mi­
nistra budownictwa przemysłowego dr. Czesława Bąbiń­
skiego z prośbą o poinf!>1"mowanie opinii publicznej, jak 
załogi na.szych budów prremysłowych \vykonują plan ostat­
niego roku 6-latki i jak w związku z tym wygląda. reali­
zacja na.kre•lonych Planem 6-letnim zadań. 

- Pierwsze półrocze bie7.a­
cego roku, ostatniego roku Pia 
nu 6-letniego oświadczył 
minister Bąbińskt - przynio­
sło jednej z naszych najmlod­
szych gałęzi go.spodarki, bu­
downictwu przemysłowemu po 
ważny sukces. Zdołaliśmy nie 
tylko wykonać nasze zadania 
planowe, jak na przykład: wal 
cownia-zgniatacz, wielki pi!:?C 
nr 2, piece martenowskie nr 1. 
2 i 3 i turbogenerator - w Hu 
cie im. Lenina. waloown.ia 
Welrnan w Hucie „Sosnowiec", 
drugi turbozespół na Zeraniu, 
drugi etap przędzalni baweł­
ny w Zambrowie, zespól trze­
ciej maszyny papierniczej w 
Skolwinie, fabryki urządz~ń 
radiowych - przypadające na 
ten okres, ale pracowaliśmY 
również znacznie oszczędniej. 

Nle oznacza to co prawda, it 
wykonaliśmy w pełni plan ob­
niżki kosztów, ale poprawa na 
tym odcinku jest duża. 

Na uzyskanie tej poprawy 
złożyło się wiele czynnik6w. 
jak usprawnienia organizac;;j­
ne pracy budów i przedsic;­
biorstw, sumienniejsze prze­
strzeganie dyscypliny pła::. 
zmniejszenie tzw. -kosztów =­
kupu i dalsze ograniczarue 
strat materiałowych. 

50 J.\.ILN J.\.IETROW SZESC. 
KUBATURY HAL 
Pomyślne wykonywanie 

zadań bież. roku oraz wyniki 
osiągnięte w latach ubiegłych 
pozwalają przypuszczać - o­
świadczył dalej- dr Bąbiński -
że obowiązujące zadania Pla­
nu 6-letniego resort budownic­
twa przc-myslowego wykona w 
pełni. Dotychczasowe wyniki 
pracowników naszego budow­
nictwa mogą charakteryzować 
następujące cyfry: w ciągu 5 i 
pól lat wybudowaliśmy ponad 
11 tys. różnych obiektów prze­
mysłowych, w tym ponad 50 
milionów metrów sześciennych 
hal i budynków fabrycznych. 

Jeśli weżmiemy pod uw::.gę 
tylko obiekty kubaturowe, a 
więc głównie hale, które sta-

szczególną opieką inwestycje 
przemysłów konsumcyjnych. 
zaniedbane w latach poprze>:l­
nich. Przyśpieszono budowę ta 
kich obiektów. jak zakłady 
włókiennicze w Zambrowie , 
w Fasta'ch. przędzalnie w Ru­
dzie Pabianickiej i Lo<lzi, fa­
bryka penicyliny, chłodnie, e­
lewatory zbo7.owe itd. 

CORAZ . 
NOWOCZESNIEJSZYMI 

METODAMI 
Wraz ze WZ!"ostem iloś::io­

wym, budown.idwo nasze ce­
chowało stałe unowocześnianie 
procesów produkcyjnych. 

Tak np. podczas gdy w r. I 
1952 wykonaliśmy niewiele TK>­
nad 200 tys. metrów sześc. kon 
strukcji hal fabrycznych przv 
pomocy nowoczesnych radziec­
kich kombajnów. to w roku 
bież. wykonujemy tym now-'.l­
czesnym sprzętem już blisko 
milion metrów sześc. Podcz~· 
;:dy przed wojną nie stosowa­
no w pol kim budo•Nnictwi ~ 
prefo brvlrntów, my clzi~ '<la­
wiamv w ciagu roku 4.370 tv~ . 
metrów sześc. obiektów, 'to­
sując betony sprężone, elemen 
ty wielkoblokowe i wielkoplv· 
towe, ciężkie elementy prefa­
brykowane o wadze dochodz;i­
ce.J do kilkudziesięciu ton. 
Podczas gdy przed wojną bu­
downictwo rozporządzalo za­
ledwie kilku kop<11kami, my 
opieramy mechanizacje; na szc'­
go budownictwa na dostawach 
z ZSRR, krajów demokracj i 
ludowej i na zapoczątkowani'J 
ost.atnio rozbudowie wla sn?f'O 
przemysłu ma.~zyn budowl:l­
nych. 

Jak wynika ze wstępnych za 
łożeń projektu ~lanu 5-letme­
go, wielkość nakladów inwe2-
tycyjnych w r. 1960 osiap;nąc' 
ma w stosunku do 1955 r. 
wzrost o ponad 60 proc. By 
sprostać więc tym rosnącym 
poważnie zadaniom, przygoto­
w·ujemy się do ich realizac.ii 
już dzisiaj, m. in. dążąc do wv 
konania w pełni zadań Planu 
6-letniego. 

- Festiwal w~wski, to 
pi-z.ede wszystkim ·wielka im­
preza polityczna - mówi Je_ 
rzy ChabelskL - Jej interna 
cjonalistyczny charakter wy 
raża się w walce całej postę­
powej młodzieży o pokój, re­
dukcję zbrojeń, zakaz wszel­
kich środków masowej zagla 
dy, w poparciu udzielanym na 
rodom kolonialnym, walczą­
cym 0 swą niezależność. U 
nas za mało się jeszcze <l tym 
mówi. Nie wszyscy rozwnieją 
polityczną donioslość Festi­
walu. traktując go często ja­
ko imprez;ę o znaczeniu wy­
lącz,nie rozrywkowo - atrak­
cyjnym. Niewątpliwie na Fe­
stiwalu nie brnk będzie rozry 
wek, nie zabra•knie śmiechu 
i radości dla mlodzieży, ale 
jego myślą przewodnią bę­
dzi-e walka o pokój i szczę­
ście ludzkości. Taki jest cel 
Festiwalu. 

- Ażeby nasi delegaci po-

Milowymi krokami zbliża się dzień, gdy kilkadziesiąt 
tysięcy młodzieży ze 120 krajów świata powita radośnie 

.na warszawskich ulicach i stadionach otwarcie V Fe­
stiwalu - wielkiej międzynarodowe,j imprezy, która 
ibliży do siebie najdalsze kraje, zacieśni serdeczne wię­
zy przyjaźni, stanie się nowym filarem idei pokoju, 
współpracy i braterstwa wszystkich uczciwych ludzi na 
i wiecie. 

Aby stworzyć sobie konkretny obra?l przygotowań do 
Festiwalu na terenie Łodzi i wojewód-itwa, wysnuć z 
nich odpowiednie wnioski dla podniesienia przedfesti­
walowych prac w tych kilkunastu ostatnich dniach na 
jeszcze wyższy poziom - poprosiliśmy przewodniczą­
czych Zarządu Łódzkiego i Zarząd\i Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Polskie.i - Chabelskiego i Stępnia.­
o podzielenie się z naszymi czytelnikami swymi spo­
;;trzeżeni1>mi na ten temat. 

trafili sta.nąć na wysok<lŚci 
zadania reprezenta·cji Polski 
Ludowej wśród prredstawi­
cieli innych narodów świata, 
muszą być uzbrojeni w wie­
dzę o oJczystym kraju. znać 
dobrze zagadnienia choćby 

własnego środowiska - do­
daje Stępień. 

- Przecież na pewn<J bę<lą 
oni przedmiotem zaintereso­
wania zarówno delegatów 
krajów kapitalistycznych, jak 
i delegatów z innych krajów 

Na Targach Poznańskich 

W ciniu 14 bm. na zaproszenie Polskie! Izby Handlu Zagranicznego przybył do Poznania laureat Na-
11rody Pokojowej Nobla lord Beyd Orr - przewodniczący Brytyjski l!llO Komitetu Popierania Handlu 
Zagranicznego, były qeneralny dyrektor Międzynarodowei Organizacji do Spraw Rolnictwa i Wyżywie-

nia przy ONZ. 
Na zdlęciu: lord Beyd Orr (w środku) .,.. czasie wizyty w p;owilonle Wietnamskiej Republiki Demokra-

tycznej. CAF - fot. Kondracki 

nowią zaledwie trzecią czę~ć ..._ ____ __.. "----------------------- ______________________ „ 
wykonanych prac, nie licząc I 
takich obiektów. jak piece K ilka moanych uderzeń w rurę. To • • • , , szego województwa nowy przemysł - ~ 
~~i~~ !:~:tyitp~h. e~ic-z;:;)~~ .sygn~ł .. ~rzez .otwarte wrota nad- Niech zv\e nam normczy stant górniczy. Tysią.ce ludzi znajdz.ie w nimł 

szyb.1a wy3eżdza .wo zek nape. ln1ony sza.- J 6 "" pracę, zx:lobędzie ciekawy. a przy tym ~ ;iadnie. iż łącznie budowaliśmv ~~ri b d ł ~ średnio rocznie ok. 10 mln me- rymi, l"-''-'o. n~m1 . o .gi:a.n.1tu . z omam'.. p • d iaikże chlubny zawód, polepszy swój; 
t~·ów sześc. Porównajmy te cy- Pcha go pięciu gornikow: Piotr MaiJ; 1erwsza tona ru y byt. Powstaną nowe osiedla górnicze, i 
fry z Malym Rocznikiem Sta- Jan ~ast~lerz. Tomaisz Kluba,_Jain Has kluby, domy kultury, a powiat łęczycki; 
tystycznym, Maly Rocznik z oraz Stanisław Zaiwadzki. Um1eszc:rony dila niejednego dotychczas „ziemia nie- ł 
H/.39 roku po.daje, i~ "'!' roku na wózku n.a:pis głosi: „Pierwsza tona dl p I k • L d • znarna" stanie się ważnym ośrodkiem; 
1937 --: okre~1e _naiwiększego ~rudy dla Polski Ludowej". a o s I u OWeJ ... rozwo.iu budownictwa w Po\- skupi,a.jącym uwa.gę całego narodu. ~ 
sce kapitalistycznej - wyot1- f Rozlegają się okl.aiski. Maj staje na Na szybie nr 3 zawiesili górnicy~ 
dowano w kraju oprócz bu- ł baczność i stłumionym ze wzruszenia Od 
downictwa mieszkaniowego głosem melduje: ( naszego transparent: „Oddaliśmy pierwszą rudę 
1.358 tys. m sześc. obiektów. i . . . . przed terminem". Za tym lakonicznym Mie~zczą się tu więc nie ty~ - Obywatelu mm1strze! Dma 12 hp- specjalnego wysłannika) napisem kryje się jednak wiele dni 
ko obiekty przemysłowe, ale 1 ca br. załoga szybu nr 3 przebiła po- wytężonej pracy, kiedy trzeba było 
a?ministr~cyjne. kom:inal.n~, kład rudy. Przekarująe jej pierwszą waJ.czyć z kurza1wką, podskórną wodą, 
uzytecznosci społecznei 1ta. tonę prz z ka · ·-·'- ·1 _ pod ł · l!k. ł b. J · Na budownictwo przemysłowo ł . . yr. e my pr<:c~ac )dll\. naJ e nym przysz e wie ie zag ę ie. uz ryć ziemię metr po metrze, aby wy-
·wypadnie zatem kilkaset ty- ł P1~J na pozytek nasz.ei oiczyZ.IIly - Pol- w okresie Planu 5-letniego na terenie, drr-zeć jej uk:::-yty ska1·b. Za ten wysiłek, 
sięcy. m.etrów szefciennych. Ze ł ski Ludowei. ciągnącym się przeszło 30 km, wybu- twórczą inicjaotywę przodujący górnicy 
sta"."'ienie .tych cyfr:. 10 ~n m ; I =ów gromkie okla.s.ki. Plac wokół duje się 10 kopailń rudy żelaza. A to i <robotnicy otrzymali w czaisie uroczy­
sz~sc. z ~ilkus;t .tysiącami me- szybu wypełnia Z\"ait:ty tłum lud~1· - znaczy mi.Hemy ton <roczinie cennego su- stośc1· n1'ed·z1·e1·-e1· nagrody. M. in. wy-trow szesc. mowi samo za !;Je- . · . ~ . . u ' '" bie mówi 0 wielkim ternme m~zczy:z:n, kobiet. młodz1ezy. Wszyscy rowca - tony stali, nowe ma.szyny, róż:nlieni zostawi: sztygany - Miesz-
ro~woju naszego przemysłu i odświętnie ubrani, wszySl:'.y uśmiech- narzędzi.a.„ Łęczycka ruda pozwoli n.am kowski i Slęza!k. górnicy - Maj, Masz­
budownictwa przemysłowego w nięci i radośni. Ponad głowaani falują znaczm.ie :z;mniejszyć import z zargrani- talerz, Kluba, Krysi.cik, Słowiński, Za­
por_ównaniu z okresem przed- czerwone pióropusze, którymi przybra- cy, przySlj)Orzy krajowi nowych bo- wadz..lti, Kiepura i wielu innych człon-
wo1ennym. ne są galowe czapki górnicze ze skrzy- gactw. W przyszłym roku hUJtnictwo ków d:z:ielnej załogi. .. 

żowanV<mi na nrzed:ziie złotym• młot- otrzyma już z Łęczycy poważne ilości * * * CO WYBUDOWALISMY? J„. .,,, i 

Wiele z wybudowanych w kami. ton rudy. Po częśoi oficjalnej odbyły się wy-
cią~u pięciu i pól lat 11 tys. o- Mówił o tym generalny dyrektor stępy artystyczne. Mimo wysokiego po-
biektów wchodzi w skład ca- Górniczy stan, hej, niech nam żyje! Ministerstwa Hutnictwa Wacław C:zia- ziOITllU inie :ziadowoliły one, niestety, wi-
tych wielkich zakładów prze- Niech żyje nam górniczy stan! churski. Następnie przemawia!l.i obecni dzów. Spodz;iewano się bowiem, że przy 
r.1ysłowych. Bo choć pn:ed nami dzienne światło kryje, 

Wy blld{)'"ali's'my tzw. pi'erw- T ć na uroczystej akademii wiceminister taik uroczyste; okaizH będ:cie t.o szcze-
n o dla ojczyzny trud ten jest nam dan. h t •ctw · · F · k K · I ""'~~„·ed · szy e tap potężnego kombinatu u m a mz. ranc1sze arm, se- gó1nie cieka.wy i """ł"'vvl nio opraco-

im. Lenina, I e tap Huty im. Górniczy stan niech żyje nami kretarrz KW PZPR Mic.h.a.1iin.a Tartar- wany ;program. że zostanie w jakiś a.r-
Bieruta w C~stohcowie: pierw Niech żyje nam górniczy stanf.„ kówna, wicepr:rewodniczący Prezydium tystyC2l!'ly sposób powiązaina przeszłość 
sza hu ta aluminium w SkaV111- WRN Broini.a.rczyik, prwdujący gómiik i tradycje tego regionu z nową, wkra-
nie, Za klady Hubnicze w Bolc- Płyną dźwięki górniczego hymnu. Tomasz Kluba. cmjącą weń rzeczyw.istością _ z tym 
sławcu, rozbudowa Zakładów Ponad roZ1Srumiałymi polami 21bóż, hen ' Chemicznych w Oświęcimiu, Ostatnia niedziela na długo pozosta- „górniczym stanem'. 
dwa pierws ze etapy Zakładów ku bielejącym w dali murom starej nie w pamięci łęczycan oraz licznie 
Chemicznych w Kędzierzynie. Łęczycy. Oto dzrień 2JWyoięstwa - geo- z,gromadzonyoh gości - irobatników 
zakłady włókiennicze w Piotr- logów, inżynderów, górnilków, robotni- Zg,ierza, Ozorikowa, robotników z PGR, 
kowi e i Łodzi, fabryki samo- ków ... Na powierzchnię ziemi wyjechał 
chodów, na Żeraniu i w Lubli- pierwszy wózek łęczyckie.j rudy! chlqpów„. Z dumą i pod-WNem. patrzo­
nie, fabryki samolotów, fabry- Gdy sta<rrie jalkiś !llCYWy obiekt, bu- no na jaśniejące świeżością sosnowych 
ki papieru i włókien sztucz- :' downicz.owie :zatykają na jego wierz- desek wieże wier1>nioze i szyby, skom­
~'W~~zb~~~~to~Jowi~~'.'.: chołku wiechę. Nie ma wiechy na szy- plikowaine mas-j'ny orarz.: ubranych w 
elektrownie „Jaworzno II" bie n<r 3. Nie jest on bowiem, taik, jak ochronne kaski górników. 
„Żerań" i dziesiatki. dziesiąt- : i pozostail:e szy<by zaikońezeniiem budo- Obok ro2'Wtl.niętego pr:remyS>łu OOweł­
ki .nnych zakładów. wy, lecz zaledwie kam~iem węgiel- nianego rorz!budowuje się na terenie na-
Realizując wskazania II Zia-

'Tymc:z.a.,sern program byl :111.epkiern 
lumych numerów, w doda1tku wykona­
nycli przez obce (z innych powiatów) 
zespoły. Uwagi widzów wydają się 
słumne, wobec czego godzi się je tu 
wymienić .i.alko postulat dla organiza­
torów przy:~ych O<koliCZlllośoiowych im-i 
prez, do iktócych z pewnością nie za­
J:rra.klnie ak.aizjiL 

JERZY STETKO ; 

demokracji ludowej , będą za.„ 
sypywani dziesiątkami pytań, 
bo przecież • wszyscy są cie­
k~wi jakie potrafiliśmy zbu­
dować sobie życie w ciągu 11 
lat władzy ludowej. Aby im 
ułatwić to zadanie i pogłę­
bić ich wtadomości, organizu 
jemy dla delegatów odczyty 
oraz spotkania z aktywistami 
partyjnymi i społecznymi. 

- Mówiąc o politycznym 
znaczeniu Festiwalu trzeba 
koniecznie wspomnieć o jego 
nierozłącznym elemencie. ja­
kim jest w Polsce wielki mio 
dzieżO"IĄ,J' ·czyn produkcyjny, 
- dodaje ob. Chabelski. -- W 
Łodzi wzięło w nim udział o­
kolo 70 tys. młodzieży wrga­
nizowanej i niezorganizowa­
nej. Jej zobowiązania idące 
w kierunku zwiększenia osz­
częd1ności, polepszenia jako­
ści produkcji i stooowania no 
wych metod pracy dają pań­
stwu wielkie sumy. 

Przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego wspomina: 

- Wvkonane obecnie pra­
ce ochotniczych brygad mł{).­
dzieżowych w samym Rem­
bieszowie o<:eniane Sfl na mi­
lion zlot.ych. A weźcie cho­
ciażby zakłady „Boruta" w 
Zgierzu. Ich zobowiązania da 
ly dwa miliony ... Ale Czyn Fe 
stiwalowy dal prócz konkre­
tnvch. natvchmiastowych ko­
rzyści także pod"valiny pod 
d<:1lsze osią1rnięcia. Czyn spo­
leczny w rolnictwie jest wy­
datnym krokiem naprzód 
do dalszego jego roz­
woju, do popula.ryzacji no­
wych metod uprawy roli. dzia 
ła wychowawczo na ~erokie 
rzes;.e młodzieży. Przykla­
dem mogą być znów odłoi:d 
rembieszowskie. Tam rosną 
w pracy nowi ludzie. Nieda­
wno przyjechała do pracy w 
Remb;P~7owie e:n1.oa młodzie 
ży z Kutna. Przez pierwsze 
dni kierov.rnictwo poważnie 
zastanawiało się . czy nie ode 
słać grupy, gdyż posta\\·a i 
zachowanie się tych chłop­
ców pozostawiały wiele do 
życzenia. Ale zatrzymano ich 
na próbę. Po miesiącu nie no 
znalibyście cale.i grupy„. Nle 
ci sami ludzie. Zmieniła kh 
pionierska praca.„ 

Czyn spolec7_ny poru.szył ta­
kże szerokie rzesze młodzie­
ży. Powstało wiele nowy'Ch 
boisk sport.owych, świetlic, 
parków kultury. Choćby wy­
mienić łód·zki park na s1·0-
kach ... - mówi ob. Chabel­
ski. 

- Czy idee Festiwalu wPły 
nęły na wzrost szeregów or­
ganizacji zetempowskiej? 

- W dość poważnym sto­
pni•u. W okresie przedfestiwa 
!owym przybyło łódzkiej or­
gani•zacji 5.000 członków. 

'-- V! województwie przy­
było 11.500 członków ora'Z 150 
nowYch kół - uzupelnia ob. 
Stęoień. - Należy tu jednak 
podkreślić. iż mogłoby być 
jeszcze lepiej, gdyby terenowe 
organizacje ZMP bardziej 
konkrebnie reali'zowaly wyty­
croe II Zja.rou o pracy z mto 
dzieżą niezorgail1izowaną, nie 
oddzielały jej od zorganizowa 
niej sztuc.ZJ11ą barierą. ·Dla 
tego zbyt malo mamy uc-rest­
ników i delegatów rekrutu­
jących się z młodzieży niezor 
ga111.irowa111ej. 

- Podobni-e r'Zlecz ma się w 
ł,opzi. Niestety, resztki sek­
ciaTStwa tkwią jes-'llCze w 
lódzkif'j organizacji. Brak 
zroZ!ll'l1lienia, iż Festi-
wal jest sprawą ca-
łej młodzieży, nie tylko zet­
empowskie.i, doprowadzil do 
tego, iz wśród uczestników 
Festiwalu z Łodzi mamy je­
dynie 15 proc. nierorga111:izo... 
wanyc-h a z wojewód-ztwa 23 
proc. Jest to jedna jeszcze 
praktycz:na nauka na przy­
szłość, wynikająca re słabe­
g<J zrozumienia II Zjazdu 
przez członków terenowej or- ~ 
ganizacji. Musimy ciągle je­
S7..c7..€ walczyć o poprawę sty-
lu naszej pracy. 
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,, Współwinni'' Goethego 
w Teatrze Powszechnym 

Podziemna wędrówka E " „ xpressu 

„Współwinni" - to sztuka 
wierszem w 3 akta,ch, kome­
dia o udawanej milości i 
prawdziwej ż(łd.zy pieni(łd,za. 

„Współwinni" nie dają pol­
skiemu widzowi obrazu 
twórczości jednego z naj­
większych dramaturgów i 
poetów Literatury światowe3. 
W tej sztuce Goethe jest 
Fredrą, czyti, że „ Wspótwin­
ni" mają wszystkie zalety 
fredrowskiej komedii: Lek­
kość, wspaniały wiersz (nie­
miecki oczywiście, polskie 
tłumaczenie Wandy Markow­
sl<.iej odbiega nieco od tej 
wspaniałości), interesującą 
intrygę i satyryczną charak­
terystykę postaci. Ale „Wspót 
wi11 ni" nie są dziełem typo­
wym dia Goethego, twórcy 
„Goetza", „Egmonta" i 
„Fausta". 

Nie tyle o milnść chodzi w 
tej komedii, He o pieniądz i 
żądzę użycia, Mąż ukradt 
pieniądze kochankowi swojej 
żony Zofii, ona podejrzewa o 
tę kradzież własnego ojca, o­
berżystę o ambicjach hote­
larza, ten zaś nikogo innego, 
jak właśnie ją, swoją córkę. 
Kocha,nka natomiast, Alcesta, 
męczy myśl, że okazja - noc 
ny pobyt w jego pokoju -
zrobila z Zofii złodziejkę. Na 
koniec wszyscy przebaczają 
sobie nawzajem oraz złodzie­
jowi w rekompensatę 
za to, że - choć SoeLLer u­
kradł pieniądze, to jednak 
ALcest, wielki panicz w §ro­
dowisku małej burżuazji, 
chcial mu ukraść żonę. 

Goethe obrazuje przepaść 

wa,runków zewnętrznych, 
Kazimierz Wichniarz stwo­
rzy! jednak właśnie ten typ 
lubieżnego panicza, o którego 
w sztuce chodzi. Jest to 
zwycięstwo aktorstwa nad 
zewnętrznymi warunka,mi 
aktora. Nawet kresowa into~ 
nacja, zdań, charakterystycz­
na niekiedy dLa Wichnia­
rza, nie przeszkadza nam w 
odbiorze postaci ALcestc.. 1a­
ko najzupełniej prawdziwej. 

Zbigniew Jabłoński - So­
eller - nikczemr11J charak­
tet, bikiniarz XVIII wieku, 
dorównuje swoim partne­
rom, tak samo jo.k Kazimierz 
Biernacki, właściciel gospo­
dy, w której odbywa się ak­
cja. 

Do poprawności przedsta­
wienia przyczynia, się w 
znacznym stopniu scenograf 
.Terzy Szeski. Uchwycil on 
znakomicie istotę środowiska 
gospody, gdzie mieści się 
caly mał11 świat ówctasnego 
mieszczaństwa, niem.ieckiego.

1 Choć jesteśmy przyzwycza­
.ieni do tego, że spektakle· 
Teatru Powszechnego są z re 
r:1uły sukcesami pod wzglę­
dem frekwencji, to tym ra­
zem trzeba podkre§Lić, że 
przedstawienie „Współwin­
ri.uch" 1-i.ależ11 do rzedu za-
. •lużnnych. sukcesów tego ro­
dza,ju. 

LEOPOLr> BECK 

Dużo ciekawych 
filmów 

między pozorem szczerości, b 
soHdno§ci, dobrych obycza- l0 aczymy 
jów, więc między pozorną • • 
cnotą obywatelską a faktycz- w ~•erpntu 
nym stanem moralnym śro-
dowiska mieszczańskiego. Bieżący seron letni przyno-
Powiedzieliśmy - miesz- si wy'jątkowo dożą ilość oie­

czańskiego. Jedyny przedsta- ikawych premier filmowych. 
wiciel feuda,lnego świata _ Podobnie jiaik w l:iipcu rÓ'Wtl!ież 
Alcest, jest chyba w tej ko- i w sierpl'l'iu ujirzymy szereg 

• medii najszlachetniejszą po- nowych ffilmów produkcj,i za­
stacią. Dlatego uważnmy, t.ż granicznej. 
niesłuszne jest przypisywa- I tak np. kino „Polonia" wy­
nie Goethemu chęci ataku na świet1ać będzie film pt. „Głos 
dwa fronty jednocześnie - przeznaczenia" z Roberto Ben­
przeciwko feudalizmowi zi w roli głównej. Jest to d:al­
przecito za,kła-maniu miesz- szy oiąg wyświetlanej u nas 
czańskiego §rodowiska. Spo- niegdyś „Preludium sławy". 
leczeństwo niemieckie, które Z ok.arz:.H święta na:rodiowego 
opisu.je Goethe we „Wspót- Rumunirl. wejdZJie n.a ekra111y 
winnych" bylo jedno: feu- .f·ilm pt. „Łuna nad Ploesti". 
dalno - małomieszczańskie, Z fiilmów węgierskich oglądać 
przy czym bv:rżuazja zajmo- będilileimy „Łut Szczęścia." o­
wała w stosunku do §winta rarz „Zanim Simc>n ujrzał świa­
feudalnego stanowisko slu- tło". 
źebne, lokajskie. Walka W tym samym cmslie ukM:ą 
z feudatizmem rozgorzala się tNy nowe fi'lmy czechosło­
przede wszystkim w literatu waokńe. J.aiko pierwszy wy­
rze, ale na pewno nie we świet1a.111y będ?Jie fillm pt. „Dziś 
., Współwinnych". To jeszcze I wieczór gramy", nalS'tępniie 
nie Goethe, lecz Fredro. „Księżyc nad rzeką" or.arz „Pio. 

Przedstawienie w Teatrze senka za grosz". Nowym fil­
Powszechnym ma wiele za- mem koreańskiim wyświetla­
let. 'l'JUhl;o niedociągnięć - i nym v; Pol.9ce będą „Zwia-
tak nikłych, że nie będziemy dowcy '. . 
się nad nimi rozwodzić. Reży . I w:resro1.e .i:<>baczymy dwa 
serka Hanna Matkowska po- f1[my produikc311 . fr.a111C'U.Skiej i 
trafHa, „Współwinnym" na- włoskiej: ,,Pierw~ po Bogu", 
dać potrf;'ebną lekkość i płyn- który opowiiiada o tuł.acZ'Ce gro 
ność oraz stworzyła jednolity PY Żydów po ich ucieczce z 
styl gry, mimo udziału akta- faiszy&towskoi<:h Niemiec or<iz 
rów o tak silnej indywiduaL- „Achtung Ba.nditen" z Giną 
naści, ja,k Maria Malicka i Lollobrygidą w roli głównej. 
Kazimierz Wkhniarz. (k) 

Maria MaLicka i Kazimierz 
Wichniarz przezwyciężają nie 
sprzyjające ich rolom warun 
ki zewnętrzne. 

WAŻNE TELEFONY 

O· łynie 
T o są fakty chwytające 

z.a serce każdego łodzia­
nina: technik BHP, in­

struktor s2lkoleni.a zawodowe 
go, opiekun wyna•l.aiwzośoi o­
raz przewodmii•czący ZMP w 
jednej osobie - Mirosław Ga 
wlOtW.s·ki, cod·ziennie ralTllO, 
gdy tylko m1me bramę weJ­
ściową, aiktualiz'llje kalen­
darz umies7..czony wprost na 
placu budowy. Kalendarz no 
si tytuł: „Do.st<irczymy wodę 
rnbot.niczej Łodzi za ... " i po­
daje cyfry, oznaczające dm, 
które dzielą na>ze miasto od 
me>mentu, gdy w kranach ló­
dZ'.ki<:h pQpłynic woda z Pi­
licy. Codzienna zmia·na ka­
lenda1rza przypomina zalo­
dize o ważności zadania któ-
re wykonu.ie. ' 

WRÓG PUBLICZNY NR 1 
Owego dnia, gdy na ka.len 

d.arzu była liczba 95 dni, za­
łoga musia.ła wakzyć z oso­
bliwym wrogiem. Jest to dla 
brygad pr<icujących przy bu­
dowie urządzeń wodnych, 
przy prac.ach niwelacyjnych 
i drogowych dosłownie „wróg 
publiczny nr l". Oto z ran.a 
spadł ulewny deszcz i teraz 
trzeba było usuwać zniszcze 
nia w wielu punktach budo­
wy. Woda zmył.a ziemię, z ta 
kim trudem n.aniesi()ll1ą na 
skarpy, ochraniające pod­
ziemne zbiorniki i osadniki, 
woda rozmyła wiele kilome­
trów d1·óg łączących poszcze­
gólne obiekty, zamulił.a stu­
dzieniki rewizyjne ... 

Ale przecież lud2lie, z kitó­
ry:ni rozmaiwLali:śmy, a.ni na 
chwilę nie poddaiwaJi się prze 
ciwnościom: 

- Wodę i tak doprowadzi­
my wkrótce do Łodzii. - mó­
wi.ili - z wodą jesteśmy o­
trziaBkam. 
NAJBARDZIEJ OFIARNI 
Wyraźnie rysuje się d<z.ień 

„jutrzejszy" budo'Wniczych 
magistrali wodnej: w tych 
dn1iach roepoczną się prace 
w zbiornikach wo.dy czystej; 
wkrótce po zaikończen.iu 
wszystkich prób szczelności 
całego rurooiągu od Pilicy 
aiż do Łodzi, oddane będą 
osta1tec7!l1ie do użytku fi1try 
po~ies:zin.e, opa.rte o :łupeł­
ni.e nowy system rprzyśpieszo 
nego oczyszczaillia wody rze­
cznej. 

- To system radziecki -
informował mnie dobrze zo­
rien towainy we wszy3bkim, 
co dotyczy wody dla Łod1Ji, 
technik Gawłowski - od ra­
dzieckich budowniczych wiei 
kich ma,gistrali wodnych i gi 
gantyo:zmych k.an.ałów może­
my się wiele jeszcze nau­
czyć. 
Równocześnio odbywa się mon 

taż mieszadeł koagulacyjnych, 
które podobnie, jak filtry po­
splesme, oddane będą do rozru· 
chu w czasie do 30 bm. i trwają 
prace nad wykończeniem całej 
sieci nirocią!fÓW przemysłowych 
łączących obiekty I urządzenia 
wodne. 

Dni, które zał<>11a ma już poza 
sobą, przyniosły wiele rozgłosu 
ludziom z tutejszej budowy. Bry­
gadziści murarscy Sęk, Kaczyński 

czy Sob-O.la, monteny z grupy 
KrzyszlofU<a - zdobyli na budo­
wie lódzkieqo ruroch111u zaszczyt­
ne tytuły pfzodownlków, a bry· 
gada zbrojarzy Dzilowlcza - ty­
tul nawet podwójny - pierwsze 
mleJsce we współzawodnictwie 
r,brofarzy na bud-0wach Central­
nego Zarządu Robót Wodno-In­
żynieryjnych I pierwsze miejsce 
w całym budownictwie przemyslo 
wym w Polsce. 

Nic więc dziwnego, że gdy 
pytaliśmy o tych, którzy 
najofiarrniej pracowali, by 
przyspieszyć dzień s-potk.ania 
Łodzi z Pilicą, usłyszeliśmy 
przede wszystkim nazwisko 
brygadzisty D7.lilowicza. 

POD ZIEMIĄ 
Ale czas zejść pod ziemię! 

Na olbrzymiej przestirzeni 
wielu hekt.2rów nieregularnie 
ro:zirzucone zatbudowan.i.a. Nie 
które pokryte są już szla­
chetnymi tynkami, inne czer 
wienią się jeszcze surowymi 
ściall'l.ami z cegieł. Wszystkie 
one mają swe nazwy, ale 
trzeba wejść pod ziemię, by 
mieć wyobrażenie o tym, ja­
kim celom będą służyć i ja­
kie funkcje mają spełnić. 
Są to dla nas ostartnie 

chwile, ostami.a okazja, by w 
tej podziemnej wQdrówce od 
kryć wszystkie tajernn.ice wo 
dy, któr.a już w październiku 
dopłynie do łódzkich kra­
nów. Ostatni.a - bo w tych 
dniach, w tym miesiącu, pod 
ziemne królestwo ma.gistrali 
wodnej wypełni się już wo­
dą - i odtąd :ha.dna noga 
lud2lka nie będzie już mogła 
stąipać po zbiornikach - ko­
los.ach, po osadnilk.ach i :in­
nych obiektach, oddanych w 
służbę cZil:owie!k.a. 
Jesteśmy w budynku koagula· 

cji. Tutal przypłynie woda z hali 
pomp wody rzeczne!, a więc znad 
samych brze!fÓW rzeki, 11dzle wy 
budowano potętny taz i !fd;tle w 
„komorze ssaków" pompy ssać 
będą nieustannie wodę. W bu­
dynku koa!fulacli pracować będą 
nieprzerwanie olbrzymie miesza­
dła, bełtające wodę rzeczną, tu­
łaj też „koagulaty" odkażą wodę 
I „wytrącą" z nief, jak się Io 
fachowo mówi, zbędne substancje 
- zawiesiny. Z teiJO budynku 
rury odprowadzą wodę do osad­
nika. 

Na dnie osadnika ok.aruiło 
się, że jest to gmach z beto­
nu. Osadnik itx> talk.a ,,kuchnia 
wod'Ila". Tutaj osiądą na dnde 
ruiepotrzebne :zia111.ieczyszcze­
ni·a, tutaj praca urządzeń' bę­
ciz,ie dokładnie zharmonizo­
wana - komory będą w „ru­
chu", jedna - n.a zmianę 
poddawaLtJ.a będzie gru111.to­
wnemu oczyszczeniu. 

W ści.ainy tej pod7iiemnej 
budow.lii wmontowane są 
sl'lk.ła kontrolne. Szkła sygna 
lizować będą ewentua1ne u­
szkodzenia osadnika. Po.nad­
to poSl'JCzególne bloki betonu, 
z któryoh zbudowany jest 
osadniik, połączone są talk, że 
na wyipadek jakichkol­
wiek najmniejszych ruchów 
warstw ziemi, osadniik nie u­
legnie uszlkodzeniu. 

- Osadnik może się na­
wet... przesunąć mówił 
Gawłowski - .aile się nie za­
wali! 

preysz.łośó". „~ó.i 
form zwierząt" iz. 13. 
17. 18. 19. 20. 21. 22. 
dozw. od lat 7 

Maria Malicka gra bardzo 
mlodą kobietę, maromiesz­
czankę, której nadarza się 
okazja do wyżycia się, uro­
dziwą córkę oberżysty. A gra 
ją z młodzieńczą swadą. 

Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mieisk. MO 
Mieiskl Ośr. Infor. 

254-·14 
8 

253·61) 
159-15 

T-EA-T.ll~ 
szych „Niebieski li- POKOJ (Kazimlerza 6l 
sek". „Samolubna „Okrutne morze" v.. 
małpka", ,.Garnuszk•t 18, 20 dozw. od I.at 12 
napełnjj s.ię" g. 16, 17 SWIT (Bałucki Rynek), 

STUDIO !Bystrzycka 7-91 
„Strażnica w góra.<ih" 
g. 19 dozw. od lat 12 

Kazimierz Wichniarz nte 
ma chyba: specjalnych wa­
runków na amanta. Jest to 
„kawal aktora," - w ,dwoja­
kim sensie: w tea,trahiym, bo 
fok się mówi o dobrych, 
utalentowanych aktorach, i 
w powszednim sensie, bo jest 
to przecież również „kawal 
chlapa„ z wielkim tubal­
nym gtosem. Nie mając więc 

POWSZECHNY (Obr. MLODA GWARDIA 'Zie „Dziewczyna u źródła." D • k Stalin~adu 21) g. 20 lona 2) •. Autobus od- g. 18· 20 dozw. od llit VZUfY apfe 
„Współwinni" przed.st.. jeżdża 6.20" g. 16. 13, ~4, .. zamk. 20 dozw. od lat 14 81 \ LOWY <K!lif>.s~e1:w Limanowskiego 37, Piotr 

IM JARACZA (Jara::za _ - 123) „CzarodzieJsk1 ka- kawska 25. Lagiewnicka 
27) g. 19.30 „Takle cza· MUZA (Pa}:llarucka t?~l pelusz" g. 18, 20 dozw. 120. Piotrkowska 307 Na 
sy" ,.P~~ gwiazdą Frygi.1- od lat 12 rutowicza 42. Koperńika 

ESTRADA SATYRYCZ- fką g. 18· 20 doz:w. od TATRY CS1enkiewicza ~0) 26, Arm.ii Czerwonej 8, 
NA <Trau1Ntta 1) e. at 14 „Porucznik Ra.kocze- Srebrzvńska 67. 
19.15 operetka „Boba- PO!~ONIA (Pio.~kows~a g-0" g. l5.45, l~. 20.1:> AS Al Kościuszki 48 
ter z romansu. 61) „Macl-0vla g. 15.„0 dozw. od lat 12 pełni st&łe dyżury noc e 

PINOKIO 
IR. 20.30 dozw. od lat WOJ NOSC (Przybyszew n 

(Kopermka 16 "k.' ' · 14) g 11 Za.klety ka- > Jego 16) „Połnocny DYŻURY SZPITALI 
cz<>r" wid".' z.amk: Pl>."IEDWlOŚNIE (Zer--1m P<>rt" g. 16, 18, 20 -

skiego ~6) .,Kordzii.:" W,,ÓI{NlARZ CPróchni- .Poł~nicro - gineko~o­
g. 18, -O dozw. od ka lB) „Neapolitańczy- g1czn.v. Od godz. ~- do 20: 
lat 7 . . . . - cv w Mediolanie" .I! szp. im .. M. Cune-Sklo-

BALTYK (Narutowicza MA.JA CK1lrn skiego l 1Sl 15 18 20 dozw od 1 i dowsk1e1 - ul. Cun<.~ 
20) .,Wróg publicm:11 ,.Ostatni M-0hikanir,"' 14· ' · ~a Skłodowskiej 15. .od 
nr 1" g. 16. 18.15. '20.30 fi!., 17, 19 dozw. od lal WlSt,A (,J. Tuwima 1) _god:z. 20 do 8: szp .. im. 
dozw. od lat 18 14 • . . ..Wróg nnblicznv nr 1„ di:- Wolf - ul. Lagiew-

W czwartek otwarcie 
wystawy chińskiei ROMA (Kahszewsk1cg{) 16 1 r. · mcka 34-36. 

GDYNIA <Tuwima nr ") 84) Szwedzka zap·ił g. · 8.fo, 20.30 dozw. Ch" · . . 
Otwa.rcie wysta.wy drzeworytu .Proitram filmów dok. ka." ii. is. 2o d<>2W. '(;j od lat 18 1 ~'?rg1a: \JGm. Chir. 

ch!ńsk!eg-0, o której przyjeźdtje 1 kult. - oświatowych: lat 16 ZACH'ETA (Waryń,,kie:- u· igury ·. „Pałac inwalidów". RE''"RD (Rzeowska 2l go 26) .. U:urs na Mar- Interna.:. Szpital lm. 
donosiliśmy, odbędzie się w .. Balaton .iest teraz .. Okrutne morze" ~. to" g. 18, 20 doz.w. od dr Rydvg1era - ul. Ster 
1niu 21 lipca o godz. 18 w Ośrod nasz". .Normalizac.ia" 17, 19 clozw. od lat 12 lat 12 linga 13. 
l<u Propaga.ndy Sztuki w Parku PKF 28-55 itodz. l'l . sorrt<;7 · '"''T 7'rrn.' DWORCOV\'"'E (Dworzec Laryngologia.: Szpital 
c:;· kl . 19.30 dozw. od lat 7. ,.Mlodl'it:Jicze la.ta" !!. Kaliski) .,Leśny kon- im. N. Barlickiego, ul. 

'::!n ewmza.:_____ Program dla najmłod- 18.30, dozw. od lat 12 oeli". ,.Dzieci tO nasz.a Koocińskiego 22. 

4 ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY xU-171 (585) 

o adolod 
Wsrzys1lko tu jest dokładnie 

przemyś1a111e i zabezpieczone. 
Sciainy na przyldad pokryte 
są specjalnym wy.pailanym 
ty~em - od.pornym na dzia 
łanie wody. 

W KROLESTWIE FILTROW 

metr betonn. Gdy odpry!Ulęła 
choćby qrudka bet-0nu. określa­
no miefsce czerwoną kredą, oma 
czatąc mJetsce do poprawek. Gdy 
tak pukał swoim młotkiem -
rozlega.Io się w zbiorniku wspa­
niałe echo, lak dtwięczne I tak 
potętne, te po kilku dniach ... 
brzmi ono le11zcze w uszach pi­
sząceqo te sl-0wa. Ta nle~kła 

Co krok opanOWUJje nas w akustyka pod1.\emnel budowli mi-
mo woli rodnia porównania z 

czasie podziemnej wędrówki akustyką monumentalnych budo-
jedna myśl: wll qotycklch. 

- Ileż pociągów cemenJtu, w haili pomp wysokiego 
ile żelaoza i stali trzeba było, ciśnieni.a jest osobny powód 
by wodzie z Pilicy utorować do dumy dla każdego Pola­
drogę do ŁodZJ.i. (A być może ka: pompy, których olbrzy­
- są jes:ocze ludzie, którzy mie cielsk.a spoczywają na 
sądzą, że ... wyistarczy ułożyć lśniącej czystością posad.zce, 
rurociąg!). wyprodukowane są w k>raju 

I jeszcze o celowości, to- (Warsza1Wska FaJboryk.a Pomp), 
wairzyszącej wysiłkom budo- 01lnacza to, że jeszcze jeden 
wniczycll: między komorą odcinek naszego przemy~łu 
wpływqwą a osadnikiem prześwituJ'e w ską,pym świe- maszynowego został zwycię-

sko zdobyty! 
tle, pa.dającym z góry, wiel-
ka kraita z cegieł, spojonych Z h.aili ?OllllP diroga wie­
k.raiwędzi.ami Te kraty ma- dZiie nad rzekę, do n.ajibar­
ją „uspokoić" wodę, pędzą- dziej wysuniętego przyczół­
cą tu z budynku koagulacjli ka ma..gistraili. W bitwie o wo 
Chodzi 0 to, by woda nie a- dę dla Łodzi jest to ważny 
ta.kowala zbyt groźnie śei.an punkt strategiczmy. Jak go 
osadnik.a. zdobyto - n.a.piiszemy następ 

Ale oto grube, c2'JalrJ'le rury nym razem. Noa osobne po­
prowadzą dailej _ do fil- traiktowainie zasługuje on w 
trów. Po obu stron.ach bu- pełni. Tufa.j bowiem - po 
dynku komory, w nich pzyty to, by Łódż mięła wodę . 
filtracyjne, umożliwiające trzeba było naj•pierw ujarz­
szybki przepływ wody, plą- mić Pilicę. 
ta•nina rur 0 różmych prze- _____ F_E_L_I_K_S_B_Ą..:_B_O_L_ 
kroja.ch. Stąd woda przej­
dzie jeswze przez chlorownię 
i 2lbi-or:niki wyrównawcze, 
by wreszcie dostać się do 
haili pomp wysokiego ciś11.oie­

nia. 
Mały biały domek opodail. 

- to komora Z8iSU!W, ale 
gdyśmy stalllęli w jego wejś­
ciu, oczom naszym ukaz..aił się 
nowy podziemny gm.ach. Tu 
właśnie Ziillarjdują się zbior­
n1ki wyrówin.aiwcze o skom­
pli.kowa111ym d.2lia'łaniu, ohli­
cronym na to, by w haU 
pom(p można obyło stalle otirzy 
mać ,pożąd131!1e ciśnienie. 

POMPY - POWOD DO 
DUMY 

Na dnie jednego ze zbior­
ników - kilka pięter pod 
ziemią, s.potkail.iśmy kiero­
wnik.a budowy nr 4, Trycha., 
który a: grupą betonitarzy i 
tynkarzy spraiwd7illł j.alklość 
robót. 
Opukiwał PHY tvm malvm miot 

kiem ściany, by zbadać, czy 
cement dobrzo „związał" kaidy 

WTOREK, 19 LIPCA 

12.50 Aud. dla w.si. 13.10 Połud­
niowy koncert popularny. 1-UO 
Duety kompozytorów polskich. 
14.30 Muzyka rozr. 15.05 Pieśni 
ukrait).skie. 15.25 Muzyka klasy­
czna. 16.00 (L) Aud. poetycka . . J. 
Hus:z.czy. 16.20 (L) Sylwetki mło­
dych w:irtuozów uczestników 
Konkursu Festiwal<1wego - Zv­
gmunt Płoszaj - skrzypce. 16.ZO 
(L) Koncert ork. rnandoJ.J.n. 17.00 
Sluchow. dla dzieci , Nasze czaT 
ne jaskółeczki". 17.30, {L) Dzien­
nilc radiowy. 17.45 Muz. tan. 
18.00 (L) Aud. dla młod. pt. 
„Wszyscy na Fest~wal". 18.20 
Koncert rozr. 19.00 Muzyka i ak­
tualności. 19.25 Swiat wewnętrz­
ny - pogad. 19.35 Pieśni mlo­
dzle?Jowe. 19.44 Różne drogi -
sluchow. 21.50 Muzyka tanec2'l!la 
22.20 „Rano przes:zedl huragan•< 
22.40 Koncert symf. muzyki pol­
skiej. 23.00 Muz. Ilfil dobranvc. 

Prn~otowania ~o feitiwalu 
(Dokończenie ze str. 3) 

- .Jak przedstawia się 
współpraca ZMP z innymi or 
ga.nizac,iami masowymi i wła 
dzami terenowymi w zakre. 
sie przygotowań do Festi­
walu? 

- Na tym odcinku praca 
kuleje. Rady narodowe oraz 
rady zakładowe i administra 
cje zakładów pracy nie żyją 
w dostatecznym stopniu za­
gadnieniem Festiwalu. Odbi­
ja się to na propagandzie Wi 
zualnej. Dekoracje budynków 
i \"ltlętrz nie stoja je<;zcze na 
odpowied'll:i.m poziomie. 

- Widać to szczególnie w 
miast.ach pawiatowych, gdzie 
prawie zupelnde brak dekora 
cji. 

- A strona sportowa przy­
gottłwań festiwaloWYch? .„ 

- W sparde zrobiliśmy 
wielki krok naprzód. Cho­
ciażby w porównaniu z sy­
tucją sprzed 2 mi€si.ęcy. Do 
dnia 10 lipca w Łodzi z..de>by­
to już pooad 4.000 odznak 
festiwalowych. młodzież licz.. 
nie wstępuje do zrzeszeń spor 
towych i jak już wsipomnie­
Jiśmy pracuje nad budową 
boisk. Sami aktywiści spor­
towi w okresie przedfestiiwa­
lov.rym 2111acznie zbliżyli się 
do ZMP, co ułatwia nam 
wzajemną współpracę nada­
jąc jednocześnie imprezom 
sportowym [i!łębsze ?JTlaczenie 
politycwe. W wielu zakła­
dach pracy odbywają się z 
powodzeniem i:p(}rtowe spar­
taltioady fe.9tiJwalowe, 

- Na terenie Lodzi i woje 
wództwa mamy rÓ'wnież du­
że osiągruięcia w dziedlZirnie 
kontaktów z mlodzieżą za. 
grarniczną. Szkoły i zakłady 
pracy korespondują zarówno 
z mlodzieżą radziecką i kra­
jów demokracji ludowej jaik 
rÓ\"ltlież z mlodzicżą kra­
jów kapitalistycznych i ko­
lonialnych. Kontakty te na­
pewno ulegną pos-zetteniu i 
utrwaleniu w czasie festiwa­
lowych &potkań. 

- Podsumowując naszą do 
tychczasową pracę należy 

powiedzieć, iż zbyt wasko o­
ceniano jeszcze znaczenie fe­
stiwalu - stwierdzają prze­
wodntlczący Zarządu Łódzkie 
go i Zarządu Wojewódzkie­
go. - Nie wszyscy jeszcze 
rozum1eJą, iż Festiwal .ie.>t 
sprawą całego s.połeczeń&twa, 
zarówno mlodzieży jak i star 
szych, bo sprawa poko)u i 
wspólpra.cy międzynaro<l "­
wej pos'iada znaczenie ogól­
nolud2lkie. Jeśli chodzi o d7ia 
lalnooć ZMP w tym okresie. 
to było zbyt mało współpracy 
z młodzieżą niezorg:i.nizovn·· 
ną, da•\vał się odczuć brak o­
fensywnośe>i i i!rlic.iRtywy ze 
strony zarzą<lów. rlzielnico­
wycih i powialf:owych. Ale o­
pierając się na dotychczasr>­
wych doświadcz<;miach sta.ra­
my się narpra!Wić n~edoci!lgn ie 
da i pal'·tawić pracę tak, by 
dzień 22 Li1pca byl już dniem 
gotowości. młodzieży Łodmi 
wojewód2ltwa do Festiwalu 

Rn zmawiał 
W. ANDRZEJEWSKI. 



Warto iść za icb przykładem z nowych 
N. · · osiedli łódzkich e przerywa1ąc pracy Chwaliliśmy swego czasu wysa· 

zdobyli maturę i tytuł technika ~~:1!a:;~~0~~i~bu:~g~~S! 1.:~~~ 
Kilka dni temu zaikończy­

ły się egz:amiiny rna1turalne 
w Technikum Zaocznym Ml 
nisterstwa Przemysłu Ma­
szynowego. 55 uczniów o­
trzymało św '.ade<::twa doj­
rzałości ora·z tytuł technika. 
Wśród nich, wielu jcs-t za­
służonych przodowni'ków 
pracy, racjon.alioart:orów 
nowaitorów. 

Z pr.awd.z iwym wzrusze­
niem cxibierał swe świade­
ctwo dojrzałości najlepszy 
uczeń Technikum - przodu­
jący tokaQ·z, brygadz:sia 
Łódzkich Zakładów Meta.lo­
wyic.h Przemysłu Terenowe­
go nr 2 - Zbigniew Nowac­
ki. Uzyskał on zaszczytną 
pierwszą lokaię. 

Obecnie w zakłia<ltsch pra­
cy w Łodzi i województ\vie 
odbywa się rekrntacja ucz­
niów do Techn:kum Zaocz­
nego M inisterstwa Prremy­
słu Maszynowego. 

Zapisy przyjmuje do 31 
sier'Pnia br. sekretark'lt Tech­
n.i1rnm Zao~z.nego w Łodzi 
ul. Sienkiew:cra 88194, co­
dziennie w god!zlill11ach od 9 
do 15, O!l<l.Z od 17 do 20, zaś 
w niedziele od godz. 9 do 14. 

wiązano" sprawę alejek. Wylożo. 
no fe potłuczoną ce!Jłą, na którą 
miano położyć nawierzchnię. Po· 
została jednak tylko CE!!lła, po któ 
rej nlesposób przejść. 

Warto dodać, że alejki służą nie 
tylko spacerowiczom, ale również 
mieszkaticom udającym się do - i 
z pracy, na trasie Stare Miasto -
Plac \'\' olnoścl. 

Trzeba alejki w Parku Staro· 
miejskim jak najszybciej uporząd­
kować. 

* * * 
Burzliwe chwile przeżywali na]· 

młodsi mieszkańcy osiedla Bałuty I 
Północ. 

P<>między bl<>kami mieszkalnymi 
(Kr-ski) istniał klomb ładnie obsiany tra· 

wą, który p<>s!anowiono przekszlal 
cić w„. piaskownicę dla dzieci. 
Rozkopano klomb, zniszczono tra· 

Uwaga' Uczestnl.CY wę, by następnie, wskutek llcz-
nych Interwencji mieszkańców 
przywrócić klomb do poprzednie· 

V Festl•walu !JO sta~u. Z tym, że trawy już nie 
ma am śladu. 

d • 1 ~ B ł Zmarnowano kilka dni pracy kil 
Drugą lok.a.tę wśród tego- z Zie mcy a uty ku r<>bo_f:nlków, z.niszczono zi!!leń. 

I 
W pobl1zu przy płoch.i załozono 

rocznych maturzystów Te<:h- Prezydium Za.. r.iądu Dzielnico- r'!chitvczną piaskownicę, której. 
nikum zdobył ki-erownik kon wcgo ZMP Bałuty zawiadamia me up'!rz<1dke>wano, nie wylozono 
troli technicznej Rzemi.eślni- uczestników V Festiwalu Mło- deskami. 
czej Spółd7Jielni Pracy dzieży (turnusy I, II, Ul i IV) . Budowniczowie nowych osiedli 
Srebrniczo Grawerskiej że jutro 20 lipca 0 g-odz. 15 od- powinni ddalać n":w.et w drobnost 
.. Argentum" M' sł hędzie się zbiórka. uczestników kach. - w bardz1e1 przemyślany 1eczy aw , . , sposob. 
Kondzielski, 2JaŚ trzecią _ f~st.malu ~ ZD ZMP przy .ul. 
laborantka Państ r.uruch I S1c;ak~rwsk1ego. 16.. Uczestnicy 

. w~„J wyJadą tramwaJanu d-o Artu~ow 
Z~kł.adow Przemy_słu_ Baweł- ka, gdzie zapoznają się wzajem-
m.anego w P.ab:an1cach nie w grupach oraz wyjaśniq 
Helena. Cieślińska. ~obie sprawy związane z wy­

.iazdem na Festiwal Obecno~ć 
ob-l>wiązkowa. 

Czy jesteś członkien~ 
TPP-R? 

Stołówkę dla pilotów LPZ I 

Z.aiSzczytne m'iiain-0 prw­
downików nauk.i uzyskali 
także ma•turzyści - major 
Ja.nuS"L Milewski, elektro-1 
monter Bro1lisła.w Bożeński 
oraz projektant Biura Pro­
jektowania Inwesitycyjnego 
Przemysłu Mięsnego - Wi­
told Szostek. 

buduje społeczeństwo Aleksandrowa j 

Kajaki - „sktadak\" 
po raz pierwszy w kra1u 

Wielkim powodzeniem na Tar­
ąacb Poznańskich cieszą się kaja­
ltl - „składak.i" w;11>rodulrnwane 
po raz pierwszy w kraju przez za· 
łoqę qdańskiei stoczni jachtCY.ąej . 

Kajaki te odznaczajq się dużą 

statycznością na wodzie. lekkością 
w manewrowaniu, są wygodne i 
wata tylko 28 kg. 

W najbliższym czasie 
przystąpi do produkcji 
na większa skalę. 

stocznia 
kajaków 

Mieszkańcy Aleksandrowa 
znają dobrze Aeroklub Łódz­
ki LPŻ, który znajduje się 
na terenie ich mi.as.ta. 

Dla uczczenia Swięta 0-
drodozenia 22 Lipca wystąpili 
oni z cenną inicjatywą bu­
dowy systemem społecznym 
stołówki, przeznaczone) dla 
kursu skoszarowanych w 
Aeroklubie pilotów. 

Swi.adczy to o głębokim 
zrozumieniu przez społeczeń 
stwo Aleksandrowa zad.ań 
LPŻ w dziedz:inie umocnie­
ni.a obronności naszej oj­
czyzny. 

Dzięki tym zobowiązaniom 
zaoszczędzi się przy budowie 
stołówki około 100.000 zł. 

Całością prac społecznych 

przy budowie kieruje spe- i 
cjalnie w tym celu po- I 
wołany komitet. W chwi­
li obecnej prace nad . 
budO\'llą tego obiektu są d.a - ' 
leko zaaw.ansov.r<inc i mają 
być ukońC'l...one 31 liipca. 

Przy budowie tej taikże do 
pomogą Zakłady im. Stali­
na, które obejmują szefo­
stwo nad Aeroklubem. Za­
kłady te zobowiąrały się m. 
im.. dostarczyć potrzebny 
materiał. 

31 bm. załoga zakładów 
im. Stalina oraz społe<:zeń-1 
stwo Aleksandrowa spotka­
ją się w Aeroklubie na fe­
stynie, podCWiS którego Z.a-l 
kłady te oficjalnie obejmą 
szefostwo nad Aeroklubem. 

rrrPRACOWNłCY POSZUKIWAMł "' 
Murarzy, zbrojarzy i robotników niewykwa­
lifikowanych zatrudni natychmiast Przedsię­
biorstwo Budowy Elektrowni „Energobudo­
wa" KGB - Centralne w Ja.nowie k7Łodzi. 
Warunki płacy wg umowy zbiorowej w bu­
downictwie. 1641-K 

Technika. normowania lub kalkulatora. w 
branży metalowej zatrudnią na1tychmi<1st 
Łowickie Zakłady Przemysłu Teren1>wego 
w Głownie. Zgłoszeniia przyjmuje dziiał kadr 
w Głownie, ul. Swobody 12. Wa.runki do 
omówienia na miejscu. 1649-K 

Wykwalifikowanych 3 monterów samocho­
dowych na podwoz.ia i silniki oraz 1 pracow­
nika umysłowego wykwal1fikowianego w 
dziiale eksplo.a.ta{:ji i spedycj·i. przyjmie na­
tychmiicist Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu l'Vewnęt~nego nr 1 w Łodzi, ul. 
Orla. 4. Zgłoszenaa przy;muje dz:iał kadr. 

Majstra. poi"lczosznika. i kwalifikowaną over­
loczkę przyjmie natychmiast Sp-nia Pracy 
„Tricot" we Wrocławiu, ul. Stalingradzka 23. 

S.tarszych księgowych z wysokimi kwalifika­
cjami i gruntowną znajomością rejestrowej 
księgowości przemysłowej do samodzielnej 
pra~y w dzia1ach kosztów, bilansowym i pla­
nowaniu finansowym - 7...a-trudni na dobrych 
warnnkach płacy poważne przedsiębiorsiwo 
techniczno - przemysłowe w ŁodzL Pcxiainia 
z własnoręcznie napisanymi życiorysami na­
leży kierować do Biura Ogłoszeń ut Piotr­

kowska. 96 pod „1635". 1635-K 

Jaki strój 
taki właścicie I • 

Od dziś 
możemy oglądać 
nowe modele 
mebli 

Funkcjonar1u.swwi MO z 
trudem 'l.ldiad'o się do.pro­
wadzić do auta awanturują­
cego się w stX>łówee Zailtlia­
dów im. St.alina chulig.ana I 
Tadeusza. Kołiaclla. Nie tyl­
ko pobił on tam 2 robotni­
ków, ale gnnił użyciem 
noża. 

sizą się do tego .rodzaju , .mło 
dzieńców", WiS-ługujących w 
pełni na potępienie. 

(Kr.) Dziś, 19 lipca, otw.all'<ta zo­
stanie w salonie meblo-wym 
przy ul. Tuwima 40 (róg Ki-

nlł f1b]fr~ k;!i§.99mł1JlńID, lińskiego) wystaw.a nowych 
mode li mebli. Organiza:torem 

SPRAWY POWSZECHNE wy.stawy jest Woj-ewódzkie 
SPRAWY C!EKAWE B C D 

Chuligan TadeuS'z: Kołach iiU.I'O HP · 
W O l d · Ekspona,..., które oglądać to młody 18-letni tokairz . w eczkin - Sprawy ma ·•,y • 

Łódzkich Zatkładów Włókien powszednieqo. Książka I Wiedza będizie można do 30 liipca, od-
1955. Str. 356, cena zł. 6,40. znaCZJają S1ię wysokim poly-

Sztucznych. Awantury w Jest to 7.ibiór reporta.ży i oipowia· sik.iem oraz nowymi koncep­
park.ach, na ulicy, w domu, dań, których tematem jest życie cj<a•mi kOIIlS'truk.cyjnymi _ do­
w wkładzie pracy - oto kołchozów rad?.Jeck.ich. 
czym się on zajmował. Pi-1 Autor barwn.ie i. interesujęco ry: stosowane są do nowego bu-

J.aństwo · bijatyka _ to jego I su1e_ postac1 wspolczesnych ludzi downictwa mieszkaniowego. 
. I radz1eck1ch. Wachlarz pokazanych Obej.rzymy m. in. ciekawe mo­

codz1ermy chleb. Znany on postaci i problemów iest niezwykle dele mebli ko,.,.,hinow anych np. 
jest dobrze w dzielnicowym szeroki. Widzimy iedne>stki twór- "'f,1-' 
Komi..sta.riiacie MO. cze ~ wybitne, pozna je.my też wal- szafę uniwersalną, tapczan z 

k<>ruow 1 frazesow1czow. Dow1a- bihl'.oteczką itip. 
Za pobicie dwóch robotni­

ków, opils!Mro i awantury 
czeka Kołacha zasłużona 
ka1ra. 

Fot. L. Olejniczak 

Spójrzcie na ten strój bi­
kin1airza: koszulka z fanta­
stycznym „malunkiem" ty­
grysa, wąskie obcisłe spo­
dnie, kończące się powyzeJ 
kostek i zamszowe buty na 
grubej podeszwie. Ten „ory­
ginalny" strój jes.t pośmie­
wi.skiem dla wszystkich lu­
d~ którzy z pogardą odlno-

dujemy si<) <> wynikach zdrowych Modele w y konane zostały 
placówek qospodarczych, poznaje- dłu. łu ~'-
my trudności słabszych gorzej zor- we g pomys _Pracown"'1\.a 
qanizowanych. Z całości zebranego CHPD ob. LewoW1czia. Po u­
i pokazaneqo materiału wyła1nia si ę zyskaniu opiniJi zwiedzają­
re'!!ny obraz <;isią!Tni ęć i qigantycz- cych CI-IPD starać się będzie 
ne1 droq1, klorą prz;ebyla, z.ace>fa- 1 ~ · h 
na n ieudvś. a dziś przodująca wieś o .wprQIWc.dzen.1e nowyc . me-
radziecka. bh do seryJneJ produkcJ1. 

Czytelnicy piszą 
FILM Z GWIAZDKĄ I trwodze Lokatorów i dozw-

Często bywa. że wybieramy c_ów . . Uważam, że .nai7ży ~o~ 
~ię na jakiś fHm, lecz odkla- ciąg~~ . df! C!dpowiedziaino!ci 
damy to z dnia na dzień. wl wlascteieli niesfornych p.mw, 
k.ońcu okazuje się, że w kinie I r:;;-, z i d b t 
zmieniono program ~ e wzg ę u na ro. o _Y 

Czy nie można by w d71iu, . drogowe często ~i;iienia 
w którym film grany jest po się u na_s trasy ~ramwawi.~. ~o 
raz ostatni, zamieszczać po_w;iddu3e . ~ieporpozumien:ia 

· dk · t·i w11ro pasazerow. ropanu3ę, gwiaz i przy nazwie i mu, b t . . · d · 
co pozwoiiłoby się zoriento- a Y r~mwa3 3ez zący c~aso-
wać, że tego dnia. jest astat - wo ~mienioną trasą, posiadal 

T „ b · · b spec3alną tarczę z odrębnym 
r'.~~u;noz iwosc o eJrzenia o - numerem (na przykład różo-
1 - • wa Lub żółta tarcza, numer 30, K. WOJSKI 

Projekt wydaje się nam słusz- 40 czy 50). Pozwoii to zorien-
ny i chętnie zastosujemy go w tować się od razu pasażerom, 
naszym piśmie. jeśli odpowied- że tramwaj nie jeździ tą tra­
rie „czynniki filmowe" podziela- są, co zwykle. 
ją nasze zdanie. (15Gl) 

PSY I TRAMWAJE 

@ Zamiłowanie do hodowli 
psów ma swoje dobre i 

::le strony. Dobre - d1.a wla­
sciciela psa, z.le - dla same­
go psa i współlokatorów do­
mu. Często pozostawia się psy 
na cały dzień w mieszkaniach 
t w tym czasie skowyczą one, 
drapią w drzwi, szczekają itd. 
Wreszcie, gdy domownik po­
wróci wieczorem, psy urzą­
dzają wypady na klatki scho­
dowe, zanieczyszczając je, ku 

JAN ŚWIDA 

Pro.iekt wydaje się słusznJ<'. 
Czekamy na opinię MPK. 

(15-16) 

W OBRONIE KWIATOW 

występuj e nasz Czytelnik F. 
Patora zam. w Lodzi przy ul. 
Sienkiewicza 100. Zali się on, 
że persO'.ll.el niek tórych kwia­
ciarni nie dość troszczy sK: . o 
piękne rośliny, skutkiem cze­
go ich żywot po nabyciu jest 
bardzo krótki. 

Szanujmy ba;dziej kwiaty.„ 
i ich miłośników. (1623) 

Ml.ODE małżeństwo po- POKOJ z kuchnia. częś­
szuku.ie pam.ie.szczenia ciowe wygo<ly w Ki~l­
subJokatorskiego. Ofer•y cach zamien.ie na oodob 
pisemne Biuro Oglosz("ń nc mieszkanie w Lodzi. 
Piotrkowska nr 96 po:i Szalecka Julia , Kielce. 

REMONTY GŁÓWNE 

CIĄGNIKÓW 
„4181" Sienkiewicza 81-5 
MIESZKANIEezteropo- ~ 
kojowe, cent.rum wszcl- LEKARSKIE 
kle wygody. zamienię na 
podobne dwupokojowe. Dr KUDREWICZ spec1a­
Oferty pisemne Biuro lista weneryczne. skór­
Ogłoszeń Piotrkowska ne 7-8.30. 1-5 ulica 
96 Pod _„4203" 22 Lipca 4. (4226 Gl 
MIESZKANIE dwuooko DrPiWECKI wewnętrz­
jowe, łazienka, gaz, o- ne, serce, przewód oo­
gródek w Szczeci.nie za- karmowy 16-19. Piotr-
mienię n.a dwupokojowe kowska 35. (4237 G) 

Łodzi. Oferty pisem- -
ne Biuro Ogłoszeń Piotr Dr WOYNO specjalista 
kowska 96 ood „4186'' skórne. weneryczne. za­
DUŻY--pokói· z wy-„~-'n.- burzenia płciowe. No­,.,,K.U watki 7 front 10-11. 
mi zamian.ie na pokói z l6-l8. (4221 (}) 
kuchnia lub jeden po- r 

kój. Wiadomość tel. Dr MARKIEWICZ ;pe-

marki „Steyer", silników M. A . N. typ 
„Anha.jtz", samach. „Horcb - lfa" in­
nych silników wysokoprężnych oraz roz­
taczanie cylindrów łożysk głó-wnych 

w bloku 

WYKONUJE 
SOLIDNIE i SZYBKO 

SPÓŁDZIELNIA PRACY NAPRAW 
SILNIKOW WYSOKOPRĘŻNYCH 

Ł Ó D Ż, ul. REYMONTA 14716. 
tel. 173 - 82. 

1618-K 
Kowali zatrudni na,tychmiiaist St>ółdzielnia. 
Pracy Metalowo - Drzewna w Zgierzu ul. 
Piątkowska. nr 52. Zgłoszenia przyjmuje kie­
rownik spółdzielni. 1648-K 

117-15 (4165 Cl :ialista wenervczne. skór 

111 
DWA POKOJE kuch'!ua ne. moczopłciowe. Piotr· 
wygody parter w cen- l{ow~ka IO~ ____________________ ....;._ trum zamienję n.a padob Dr Jadwtl!a ANFORO· Ili OGŁOSZENIA DROBNE MĄCZKĘ MARMUROWĄ BIAŁĄ 

Obclągaezkł na skręcalnię i przędzaJnlę, pra­
cowników do straży p. pooaruej przyjmą o<l 
zaraz Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
Hanki Sawickiej w Łodzi, ul. Niciarnia.­
na 216. Zgłoszeni,a przyjmuje dziiał personal­
ny od godz. 7.30 do godz. 15.30. 1646-K 

Dziewiarzy na maszyny oczkarkowe przyjmą 
od z:araz Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
Im. T. Dura.eza w Łodzi, ul. Nowotki 65. 
Zgloszen.ia przyjmuje dz:iał personalny. 

Starszego księgowego znającego BPK dla 
branży włókiennk:zej poszukuje Spółdzielnia 
!"ntcy Jm. Lidii Kora.bielnikowej Łódź, ul. 
Za.kątna nr 40. Zgłoszenia przyjmuje stano­
wisko kad1r, tel. 162-79. 1651-K 

Inżynierów - techników z wysokimi kwalifi­
kacJami. obzna Jmionych dobrze z konstruk­
cją stalową przyjmie natychmiast Łódzkie 
Zjednoczenie Instalacji Przemysłowyrh w 
Lodzr. ul. Wói<r.i;ańska nr 158 7160. 1636-K 

Lakierników, frezerów, tokarzy o wysokich 
kwalifika<:.iach poszukują Łódzkie Za.kia.dy 
Kinotechniczne ul. Nowotki 41. Zgłoszenia 
przyjmuje dzia ł kadr od godz. 8 do godz. 15. 

Tkaczy na kro!'na kortowe, angielskie, przyj­
mie od za raz Spólflzil)lnia Inwali!lów .,R•t­
dzia nka" ul. Piotrkowska. 38. Pierv.~szeństwo 
ma j ą inwahdzi. Zgłoszeni.a przyjmuje dział 
kadr. 1637-K 

! 

' NIERUCHOMOŚCI 
DOM z ogrodem (polo­
wa wolna). punkt wspa­
n ialy ~przedam. OC er tv 
Biuro 01(\oszeń Piotr­
kowska 96 pad „4227" 
5 MORGOW ziemi w 
tym 2 morgi ogro du z 
zabudowaniem sprzedam 
niedrogo. Wiadomość ul. 
Wscho dnia 28-30 7..aklad 
szewski. Sierszyński. 

NIEWIDOCZNE okula- ne na piętrze nalchęt- WICZ skórne. wenernz­
ry (szkła kontaktowe\ nie.i w blokach. Oferty ne. _kobiece 15-19. Pro­
wykonuie dr A. Kłaczyń- pisemne Biuro Ogłoszeń chn1ka 8. 3595 G 
ski Otwock koło War- Piotrkowska 96 ood !.ir REICHER ;oec1au-
szawy, Konopnickiei 13'1. ,_,!162" sta wenervczne. skórne. 
tel. 53-58 (4204 C) 4 POKOJE z kuchnią z płciowe Czaburz~rual -

--- - - komfortem w Koszalin:e 8-9. 16--19. P1otrkow-
l\'.IAS_ZYNĘ . wyrabiahcą z.amienię na 3 lub dwa _0-'ka-~14 _______ _ 
s1atk( d_ruc1ane. sp_rzc- duże pokoje z kuchmą SPOL.DZIELNIA LEKA· 
dam. Wiadomosć Piotr- w Lodzi. Wiadomo'i•;: RZY SPFCJl\l.JSTÓ\V 
kawska 26 dozorca. Koszalin Zwycięstwa t.ódź. Piotrkowska 3: 00 
KAJAK - SKLADAI\: 167 Starożyńsk:i Wlodzi- radv zabieg!. zastrzvkl . 
sprzedam. Wiadomo;-' mierz. <4160 G) renteen. Punktv :t entY­
Piotrkowska 26 PUJDAK MIESZKANIE 4 polroie stvczne: Połudruowa 3. 

z. kuchnią centrum z::i- Gdańska 111. Laborato-

1 I 
mienie na 2 razy po oo- rium analiz lekarslo::h 

I Sf'RZEDAZ• , pRACA k?.iu z kuchnia. Oferty Sienkiewicza 37. Leczr-
- pisemne Brnro Oqlosznn nie radem Narutowicza 

GOSPOSIA lub POmoc Piotr~owska nr 96 ood 75b. Spółdzielnia :zvnna 
MOTOCYKL BMW 750 domowa do lelrairza Tl<l· ~~5Ż7 od lł-20 11482 '< ~ 
na teleskopach przód i trzebna. Referencje. Pró DU Y ookói s~oneczny SPOLDZIELCZA PRZY 
tył sprzedam. Wiado- chnika 54-1. (4229 G) :na piętrze_ cz:ęściowe w_v_ CHODNIA LEKARZY. 
mość Próchnika 39-3 gody zam1en1ę na ooko1 {TL. PJOTRKOWSKA 159 
----- - - POMOC domowa po- z kuchnia lub dwa po- leczv we wszystkich soe 

(odsiewki) 

do tynków, zapraw i posadzek be­
tonowych dostarcza n.attychmi.as t w 
ilościiach wagonowych po zł 67 .20 
11:a t01I1ę 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ZAKŁADY WYTWÓRCZE 
l\IATERIAŁOW BUDOWLANYCH 

ul. WISLANA 4, WARSZAWA 9, 
telefony 8-43-47, 9-38-84 

1652-K 

BRON sportową kan­
bink.t t wiatrówki P l'ZY 1 
muje do naprawy Jan 
Ziemba Piotrkowska 3' 
w oodwól"T.l> ZDANOWSKA Halilna, 

Konar skiego 11 z;,,,"U'oila 
!egit. służbowa nr 92-3~ 
wyd. orzez Politechruke 
Lódzka 

WYROBY żelazne. arty- trzebna. Swierczewskie- koie z kuchnia na Pic- c1alnościaeh orowa1:ti 
kuly techniczne, pie ct> go 16-12 godz. 9-17. trze. ul. M. Buczka 24- orzvchodnlt dentystvcz­
cukiern icze szamotowe POMOC do mowa do 34 tel. 125-40 od godz. ną. wvkonuie orotezv ze 
przenośne. stal szybko·· dziecka n.a letnisko po- 8-13. __ _ _ (4153 _9-) bów oraz analizv lekar- l\fASZYNOPJSANIA. <H 
tnącą. płytki .. Vidia ". trzebna. Mielczar ski egc 2 POKOJE. kuchnia z sk.Je. Czvnna godz. 8-20 nografii biurowej. biur:>· ZAGINĘLA suczka czar 
rewolwerówkę. sol fata 1-? -12. c4251 G) werandą oraz ogród o- Punkt u~lueowv dentv- woścl rtakże ksiegowo , c'1 na ze st<:-iB.cymi u szami, 
siarkę kąpielową prz.c- woco-.;vy 800 m . Wrocław . •tvr.znv 111 Przedwlni 'ł Kursv Stowarzyszeni ;i Proszę odprowadzić za 
ciw chorobom reumatycz LOKALE Berent.a 50 dzielnica na R" 7YTin\' !!"(i? 1n- 1f! Stcnocrafów _ Ma~zvm- wy nagrodzoniem. Kilit"1-
nym. niwela tory m ierni- KarJowjce zamianie n a stek . zgłoszenia : Kiliń- sk1cgo 4_6_-_1 _ ___ _ 
cze poleca Madei. Piotr- - oodobne w f.,odzi lub w R~ŻllE .; kieP.o 50 P iotrkowska q:. Cl i\LAS Adam ina Łódź. 
kawska 201i. t 01. 272-08 DWA ookoie. kuchnia z Zgierzu. Kossak PelaE!i'l ./ J eczmienna 19-4 zgubi 
MOTOCYKL BMW - Sa- w ygodami w Sz.czecime. Wrocław ul. Berenta 3o. ZAPISY na kursy sarn<. la we i ściówke fabryczną 
hara po remoncie stan centrum miasta zami::?- POKOJ -z ki:ichnia z- o- TENISOWE rakiety, w e- chodowe 1 motocyklo \''PI · - ·--­
dobry sprzedam. tJJ. nię na P<>dobnc w Lod7-i ~odem zamianie na po- dziska .naprawia - od- przyjmuje Polski Zwia- 1 JOZWIAK Emilia Strzel 
Swierczewskiego lt m . Kulrnlak Jan Sz.czecm. dobne w śródmieści>!. świeża PUJDAK Piotr- zek Motorowy Łódź. ul. 1 czyka 48 zgubila le!rit. 
6-9. Dubois 28 m. I Pietrusińskiego 43. kawska 26. (4207 Gl P iotrkowska 183 Ubezpieczalni Spol. 
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~i:l:•J~ll SPORT 
lekkoatletyka polska 

, przed li MISM 

w ocenie trenera 
Mulaka 

----- ------- ------------
DZlESIĘCIOLEClA 

lna[lnie weielei ~Jło na ila~ionie ~ny Al. Unii 
Stadion festiwalowy, który otrzymał n.a:-u;ę Stadionu 
Dziesięciolecia jest już gotowy do przyjęcia sportow-

ców. (Zdjęcie z 16 bm.) Fot. - CAF 

Juniorzy piłkarsc-y Włókn1arza 

Baranowski Szmidt 

w drugim dniu eliminacii kadry narodowei 
nych wyniki\ch na nieszczegól­
nej bieżni łódzkiego Wlókni.arza, 
nie spotka.my się Już z zanula.­
mi w rodzaju: „krótkodystansow 
cy prześpią sezon". 10,8 
Szmidta, Foika i Holajna na. 100 
m, 21,7 Szmidta i Baranowskie­
go na 200 m oraz 41.6 sztafety 
ixlOO m (najlepsze tegoroczne o­
siągnięcie) są, dobitnym świadec­
twem powrotu sprinterów do for 
my. A trzeba dodać, że zmiany 
pałeczek w sztafecie pozostawia­
ją jeszc?.e sporo do życzenia, 
ceym, rzecz jasna, zajmiemy się 

reprezentantem w rzucie oszcze-
pem. 

przed ostatnią przeszkodą 
- Czy e liminacje kadry naro­

dowej lekkoatlet%w daly radzie 
trenerów odpowiedź na wszy.;t­
kie dręczące ją dotąd wątpliw:r 
ści ? - z tym pytaniem zwróci­
liśmy się do opiekuna naszej 
czołówki trenera Mulaka. 

-- A jak przedstawia się po e­
tmrlnacjach łódzkich sprawa ob­
sadzenia długich dystamsów? 

na drodze do finału mistrzostw Polski 

- W więk.srości - t.ak. Zre­
sztą nie b:rła. to ostatnia. prób:i. 
przed II l\IISM. b<1wiem w przy 
szlą niedrielę ootate.eznej selek­
cji d<lkonamy dopiero Pil zawo­
d:ich kontrolnych na stadionie 
CWKS w Warszawie. W każdym 
razie już obecnie w szeregu kon 
kurencji sprawa wyłonienia re­
prezentantów stała sję jasna. 
Ma.m na myśti 400 m przez płot­
ki, sprinty, 400 m płaskie, osz­
czep męski, sztafetę 4xl00 m i 
10.000 m. 

- Można zatem operować już 
konkretnymi nazwiskami? 

Oczywiście. Weźmy dla 
przykładu płotki niskie. Plewa 
ustanowił na tym dystansie naj­
lepszy tegoroczny czas - 5ł,2. 
Co do Bugały, który nie sta.rt&­
wa.ł w Lodzi, wiadomo, że bę­
dzie on co najmniej równm-z~­
nym dla Plewy partnerem. Tru­
ci 7..aś nasz reprE"Zl"ntant - to 
Orywal, który zilecydowanie 
przewyższał powstałych kandy­
datów do reprezentacji. 

Dale.i - sprinty. Odnoszę wra­
żenie, że po sobotnich i niedziel 

Dziś w Helenowie 
szosowcy 
z Krółakiem na czele 

- Na 10 km trójka. zwycięz­
ców sobotniego biegu - Ożóg, 
Mańkowski i Płonka wysłą,p1 i 
w Warszawie. Natomiast sJ)Oro 
klOpotów przysparza nam obsa­
dzenie 3 km z przeszkoda.mi. 
Była to przed rokiem jedna. z 
najsilnie.jszy<'h naszych konku­
rencji. Obecnie jednack Krzysz­
kowiak boi się Po kontuzji t>«>­
konywa.nia przeszkód, no a 
Chromika przygotowujemy prze­
de ws'!!ystkim do 5 km. Na 
II MISM 3 km z przeszkoda.mi 
będą więc piętą, aehillesową na­
szej reprezentacji. 

- Jeszcze jedno pytanie, nie 
związane tym razem z łódzkimi 
zawodami otóż mile nas za­
skoczyia postawa Po.laków w 
Oslo. Czy i dla was, trenerów, 
wyniki Ruta i Chromika stano­
wiły pewnego rodzaju rewela­
cję? 

-Rut przed samym wyjazdem 
do Norwegii „ma.chnąl" młotem 
na treningu w Spa.le 59,5 m. Mo­
żna więe było pn..ewidzieć, że w 
silnej lmnkurencji padnie wre­
szcie rekord Polski. Oo do Ch1-o­
mika natomiast, to przyznam 
l'<ię, że osobiście ocenia.Iem go w 
tym sezonie „tylko" na 3,4'7. Ju­
rek za.stosował w Oslo tę samą 
ta.ktykę co w Moskwie, to znar 
czy wiedząc, że niE" rozponądza. 

:1.araz po powrocle do Spały. W finiszem średniodystansowca 

przedłużonych sprintach bez.łmn- rhciał rmegrać bieg wcześniej. 

k:urencyjny był, jak widzieliście. Dlatego też prowadził pnE"z 
Makoma.ski. Jednakże podczas więkswść dystansu. W Moskwie 
II l\USM pobiegnie on najpraw- minęło go - jak pamiętamy -
dopodobniej na 800 m, by wy- aż 6 zawooników, w Oslo tylK!J< 
prowadzić z impasu średnie dy- dwóch: Nielsen i Hermann. 
stanse. Nie ulega bowiem wąt- Przy czym czasy całej trójki b?­
pliwości, że ta.ka para jak Le- ły znakomite, a o wysiłku Duń­

~f iłośnikom sp.ortu kolarskiego wa.ndowski - Ma.komaski br,- czyka, świadczy fakt, że tuż po 
nadarza się dziś świetna oka- dzie groźna. na.wet dla na.jlep- przerwaniu taśmy padł zemdlony. 

zja, by powitać na torze w Hele- szych. Nie ręczę, czy w wypadku na.-
nowie niemal wszystkich naszych 
czołowych kolarzy z zawodnikami _,__ Kto więc pobiegnie w koń- ~t?pnego spo~kania Chromik -:-­
wchodzącymi w skład naszej dru- cu na 400 m? N>e!s~n, Dunczyk z_~ola powto-

~ynY narodowej w Wyścigu Po- _ l\1amy przecież >eszcze Ma- ~·c Jeszcze raz swoJ sukces -

KuPCZYk 

Pilkarze Wlókniarza zdobyli w 
1953 roku w Swidnicy wicemi­
strzostwo Polski juniorów. Byl 
ho niewątpliwie wielki sukces 
mlodych pil:k:a:rzy, którzy tramp­
ki zamienili na prawdziwe buty 
piłkarskie. Sukces ten był wy­
nikiem żmudnej pracy trenera i 
zawodników, którzy przykładali 
sic; pilnie i starali przyswoić za­
sady prawidłowej gry w piłkę 
nożną. W następn:ym ro.ku 1954 
Juniorzy Włókniarza po zakwa­
lifikowaniu się do rozgrywek fi-
1i.alowych zajęli w turnieju W"! 

Wrocławiu ci:warte miejsce. 

W kilku 
zdaniach 

ka - Frańczak oraz Iwański nie 
od<lala ani jednego skoku poru- •w meczach żużlowych o ml­
żej 7 m. strzostwo li ligi uzyskano nastę-

pujące wyniki: Włókniarz (Często-
W trójskoku niespodzianka. chowa) - Stal (Gorzówj 40:13; 

Weinberg przegrywa z Kowa- Górnik (Rybnik) - Sial (Swięto­

lem. Mieliśmy możność przeko- chłowlce) 34:19. 
nać się naoc:zinie, w jak wielkim !Iii Drużyno~ mi.strzostw-0 Łodzi 
stopniu podrywa zawodnika do w tenisie zd.obył Włókniarz I, wy 
zwiększenia wysiłku, ostra ry- grywając w finale ze Spartą I 7:4. 
waliza.ci·a. Po skoku Kowala na Trzecie miejsce za.jął zespół 

Włókniarza II. 
cdleglość 14,82, co stanowi re- • w Snczecilllie odbyły się to­
kard życiowy tego zawodm.itka, rowe wyścigi kolarskie. Zając u­
WeilnbeTg dal z siebie wszystko, zyskał najlepszy czas dnia na 
by nie ponieść porażki. Niestety, 200 m - 12,5, ale w wyścigu sprin 
mimo S'olidnego przygotowarua, Lerskim zwyciężył ostatecznie 
zawiodły go nerwy i oba ostat- 9~dman. ":' półq?<l.zinnym. wy­
nie skoki, w których przekroczył sc1qu paranu zwyCJęzył Za.iąc z 
15 m były spalone. z wyników Kl~beckim . p~ed parą Płodzi szew. 
zasługujących je87.Cze na wyróż- ski - Jan.icki. 

. . . . . { Trófmecz zakoftczył stę zwy-
rue~e .wynueruc trze~- P? _ 11,6 dęstwem ł.odzt - 23 pkt. przed 
Boc1anowny oraz SłowmslneJ. Wrocławiem - 21 vkt. t Szczecl-

K. T. nem - 19 pkt. 

W tele~raficznym 
skrócie 

ko1u na czele. h (4Q 2 
Lodn) Ś t k" .kończy trener Mulak. 

W wyściqu amerykańskim para- I' a "• w ' wa ows ie- Powróćmy jednak na bieżnie, m W mecza<:h tenisowych o pu-
mi startować mają: Królak, Gra· I go <49•7> .m-az Zygmunta, czy e- skocznie i rzutnie stadionu Włók char Davisa Włochy pokonały An­

bowski, Klablński, Wilczewski, Wa wentualme Proskego. niarza. W niedzielę nastrój był glię 5:0, a Szwecja wyeLiminowała 

szulce leadera. W wyściqu Tour 
de France udział bierze po to eta· 
pach już tylko 92 zawodników. 
Drugie miejsce za Francuzem zaj­
muje Włoch Fornara, mając straco 
nych w stosunku do leadera 11.03, 
a na trzeciej pozycji jest L. Bobet. 
!Ili Pływacka sztafeta Holandii u­
stanowiła D<l dystansie 4xl00 m 
stylem zmiennym kobiet nowy re­
kortl śwjata wynikiem 5.01.0. Po­
przedni rekord wynosił 5.02,1. 

llsz~wskł, Cbwiendacz, Łasa.k, Ha· - Wspomniał pan na począt- już bez porównania lepszy; me Chile 3:2. 
dasik, Czarnecki, Kowalski, ~e~, ku 0 oszczepie mężczyzn. Jakie 1 f . • Najlepszy doty<:hczas sprinter 
Borucz, Płodziszews.k.l, Preczynsk1, tu mogą być wątpliwości? nawa ała mega -Onrzacja, spraw- Ewcopy Fuetterer przegrał w Karls 
Szostek, Swiercz, P1 janowsk.l. . . . · . niej prai:ow.ali sędziowie, a przP- ruhe w zawodach z udziałem lel<ko-

p ółtoragodzinny wyścig będzie - Przyznam su~. ze 1 dla mnie de wszystkim padło szereg do- atletów NRD NRF USA CSR I 

jeszcze jednym przeqlądem sil nie było żadnych. \Vi.a.d1>1no - brych wyników. Atmo.sfera wiel Szwajcarii. Po!ll"oU:cą F~etterera 
naszej czołówki, a PO rozegranych nr 1 - Sidło, nr 2 - Walczak a kich zawodów wytworzyła się był Amerykanin Beker, który na 

ostatnio mistrzostwach szosowych nr 3 Radziwonowicz. Część opi- już po pierwszym udanym sko- 100 m uzyskał czas 10,7, a na 
Polski dostarczy niewąti:>liwie spo· nii sport-0wej chciała. jednak w1- ku Grabowskiego - 7,34. Po- 200 m - 21,2. Startujący w tych 

ro materiału porównawczego na- dziać następcę Janusza. w .•• Ko- twierdziły się meldunki tre- zawodach Zatopek wygrał bieq na 
szvm trenerom przed ustaleniem pycie. Nie przeczę, że jest .to u- ningów, zawodlnjik ten j ra- 5 OOO m z .czasem 14.31,2, a Skobla 
reprezentacji Polski na li MISM. t 1 •--· dnik. 1 k „ · f · W tk' · w kuli nuaJ 16 65 
Wyścig di;islejszy rozpocznie się a en...,wany. za~? . a e w oruowe,i o,rnue. . szys · ie łe- 19 Doskonały dy~obol CSR Mer-

o qodz. 19, a zakończony zostanie t~ przyn~1!'.J StlZl>me. ustę- go skoki ocie~ały się 0 iP:aru.ce ta uzyskał fantastyczny wynik 
przy świetle elektrvcznym. Bilety PUJe on całeJ tróJCe. Zwycięstwo rekordu Polski, którego dni me- 56 47 który jest nowym rekordem 

w przedsprzedaży do nabycia: w Radziwonowicza na. łódzkim sta wątpliwie są już policzone. Naj-, E~opy. 
MOI, ul. Piotrk<YWl&ka 104 i w dionie osta.tecznie przekonało dłuższy skok Grabowskiego wy- li Rolland (Francja) wystartował 

MPK, ul. Pio<trkOW'S'ka 17. wszystkich, kto ma być trzecim nosil 7,47, ale i po.została dwój- z Monaco do Marsylii w żółtej ko 

tli 'l.'\7 spotkaniu półflnalowym roz 
!JTYWek o pucba.r EuTopy Srodko­
wej spotkały sie z sobą dwa ze· 
społy CSR. Mecz między UDA a 
Slovan (Bratislava) zakończył się 
wynikiem remisowym 0:0. Dopiero 
druqi mecz tych druzvn zadecy­
duje, którv z zespołów zakwalifi­
kuje się do finału. 

Teraz zbliża się termin kolej­
nych mistrzootw Polski junio­
rów. Drużyna Włókniarza, która 
w dalszym ciągu w składzie 
swoim po.siada więkswść gra­
czy wywodzących się z tramp­
karzy i wychowanych przez 
macierzysty klub, je.st bl:iska 
zakwalifikowania sję do rozgry­
wek finałowych. 

Pjerwsze eliminacyjne spotka­
nie z Unią z Tomaszowa i Ra­
domiakiem przyniosły im m;y­
ctęstwa. Pozostały jednak jesz­
::ze do rozegrania dwa poważ­

ne mecze z mistrzami okręgu 
gdańskiego. Spotkania te odbe­
dą się 24 i 3l bm. (mecz i re­
wanż). Sekretariat Włókniarza 
nie jest jeszcze dokładnie poin­
formowany , czy pierwszy m2cz 
odbędzie się w Gdańsku, czy taż 
w Łodzi. Tak czy inaczej, jeżeli 
~odzianie przejdą przez to osfat­
nje eliminacyjne sit<J, zakwalifi­
kują s.ię ostatecznie do rozgry­
wek finałowych, które i w tym 
roku zorganizowane zostaną we 
Wrocławiu. W finale udział wez 
mą cztery najlepsze w Polsce 
drużyny juniorów. Dla piłkarzy 
tych drużyn zorganizowane zo­
stanie na stadionie olimpijskim 
we Wrocławiu dwutygOOniowe 
zgrupowanie, po którym roZJl('­
=ą się rozgr-ywki. 

Pytamy sekre 
tarza koła te­
renowego Włók 
niarza, Derczy{1 
skiego, ilu Włó­
kniarz posiada 
juniorów i czy 
wzrasta ilość 
trampkarzy? 

Juniorów 
mamy około 4'J, 

a trampkarzy mnóstwo. Jest ' eh 
chyba ze 200. Ci najmłodsi gra­
<'Ze garną się do futbolu i sta­
ramy się ich ot.oczyć j a k najlep­
szą opieką. Wyróżniający sję 
~pośród nich grają już w dru­
~vnach j rokują do bre nadzie j e 
na przyszłość. Tre n erami ich są 

Frymarkie wicz i Tade us ie wicz, a 
juniorami opiekuje się Ra<lwań­
~k.i. 

- A kiedy wróci z Rumun.U 
.r;.aźmierczak? 

- Czekamy na niego i sądzi­
my, że powinien zgłosić się la­
da godzina. Po przegranym me­
czu 0:8 :nie trzeba chyba było 
zbyt długo odpoczywać. Inna 
sprawa, że wspólny trening na­
gzej kadry jtmiorów z Rumtma­
mi może dać nam sporo korzy­
ści. Każmier<'zak 0•7yda się nam 
w każdym razie, zwłaszcza w 
meczach z Gdańskiem. 

J. N. 

Nasza reprezentacja grała jak z nut, wszystko jej 
wychodziło, napastnicy ani na chwilę nie wa· 

hall siq z oddawaniem strzałów, taktyka i opano­
wanie piłki nie pozostawiało również nic do ży· 

czenla. Ukoronowaniem tego koncertu gry polskich 
piłkarzy był Wynik, jak.i nieczęsto pada na naszych 
boiskach, olśniewające zwycięstwo - 9:1. Czy to 
renesans naszego futbolu? Czyżbyśmy już dorów­
nali największym potęqom piłkarskim świata? 

Niedzielne starty 
* Nasi piłkarze zachwycili, ale przeciwnik był słaby 

* Wyścig kolarski •.• z przeszkodami * Pozazdrościć 

Powracając do niedzielnego meczu w T<rakowie, 
wypada stwierd-zić, że nawet ta II-ligowa jedenastka 
wystarczyła na naszą I-ligową Gwardię. Gospodarze 
zeszli bowiem z boiska pokonani w stosunku 1 :5. 
Jak z tego wynika, Gwardziści wykorzystują przerwę 
w rozgrywkach ligowych na kompletny wypoczynek. 
Po co więc w takim razie sprowadzać zagraniczną 
drużynę? Czy p0lrzebna byla ta kompromitacjal 

• 

~-
Stopi Zagalopowaliśmy się w tel li­

tanii pochwal pod adresem jedenastki 
Cieślika I Brychczego. To prawda, że 
w niedzielę podczas m.lędzynarodowe­
qo spotkania Warszawa - Helsinki 
na stadionie CWKS Istniała tylko jed­
na drużyna - gospodarzy, ale - po­
wiedzmy otwarcie - przeciwnicy -
>ympatyc7.Dl chłopcy z finland.il - są 

zaledwie miernymi wykonawcami pił­
karskiego rzemiosła. A zatem radość 
ze zwycięstwa niech btidzie umlarkó-
wana. 

Podobno sparringowe spotkania ze słabszymi prze­
ciwnikami doskonale wpływają na lepsze zrozumie­
nie się poszczególnych formacji. I chyba pod tym 
kątem zorganii.owano niedzielny mecz. Trzeba zresz­
tą przyznać, że nasza kadra A wvstępująca pod fir­
mą Warszawy była rzeczywiście dobrze zgranym ze­
«'ołem; pomoc równomiernie zasilała atak piłkami, 
.~ cznlcy wykorzystywali oba skrzydła, tylko że zno· 
wu powrócić trzeba do stwierozenla faktu: gra się 
tak, jak na to pozwala przeciwnik. A w tym wy­
padku przeciwnik zachował niezwykle tolerancyjną 

postawę, 
Jednak nawet w tych warunkach cieszy nas uda­

nv występ Cieślika, Brychczego, Trampisza, Strzy­
kalsklego, Wożniaka i Szymkowiaka - najlepszych 
w tym dniu na boisku. Zresztą pośrednim mierni­
kiem aktualnej formy kadry A będzie przebieg I wy· 
nlk drogiego meczu Helsinek, tym razem w Byd-

Czechosłowacji tak wszechstronnych sportowców 
goszczy z kadrą B. Ciekawe, czy i nasz drug-I gar­
nitur potrafi w pojedynku z Finami strzelić tak po­
kaźną porcjq bramek. 

yo był wyścig kolarski z przeszkodami. N-0wa kon-
kurencja 1 Nie, p-0 prostu trzykrotnie zagradzał 

drogę naszej czołówce startującej w długodystanso­
wych mistrzostwach Polski kolejowy szlaban. W 
pierwszym wypadku, qdy kolarze jechali jeszcze 
zwartą, kilkudziesięcioosobową grupą, zamknięty 
przejazd nie wpłynął na dalsze koleje losu wyścigu, 
ale później.„ 
Wyobraźcie sobie, że kilku zawodników wyrobiło 

sobie z największym trudem przewagę, a tu trzeba 
zatrzymać się nagle przed rozpędzonym pociągiem 
I w rozpaczy obserwować zblitający się pościg. 

Takich ucieczek nie zanoto­
wano jednak wiele, wyściq to­
czył się w ospałym tempie i 
dopiero na finiszu rozegrała sic: 
d.ecydująca walka. Wśród 20 ko 
Jarzy, którzy zwartą grupą wpa 
<li! na stadion, najszybszymi o­
kazali się starzy reprezentanci 
Królak, Hadaslk I Klabińskl. 

A więc w kolarstwie szosowym nadal nic noweg-0t 
Niezupełnie, bo w czołowej stawce znaleźli się poza 
trzema pierwszymi tak.że młodzi zawodnicy. A dla 
nas, łodzian, poclesza.lący jest fakt obecności w 
lej grupie młodzieży, triumfatorów niedawnego bie­
gu o indywidualne mistrzostwo naszego miasta. Zna 
leźli się tam więc: Preczyńsk.l, Swiercz, Komunlew­
ski I Jankowski. • 

W Krakowie łatwo się można bylo omylić co do 
wartości niedzielnych przeciwników piłkarzy 

Gwardii. Wystąpiła bowiem drużyna Rudej Hvezdy 
z trzema reprezentantami państwowymi, a więc dla 
ntilośników dobreqo futbolu gralka nie lada. Tylko 
wtajemniczeni jednak wiedzą, że owiana aureolą 
sławy jest jedenastka Rudej Hvezdy z Bratysławy, 

podczas gdy do Krakowa prxyjecball reprezentanci 
tego samego zrzeszenia, ale... U-ligowcy z Brna. 

Poza tym reprezentancl państwowi faktycznie gra­
t a w tej drużynie, lecz zaszczytu przywdziania ko· 
szniki reprezentacyjnej doslępowi!li oni nie jako 
piłkarze, lecz - hokeiści, Barton, Dan da I Bubnik -
oto ich nazwiska. Hokeiści ~wiatowel klasy, a jak 
się okazało, i nieźli piłkarz'!. PozazdTościć Czecho­
słowacji tak wszecbslron:c ;eh spOl'towców I 

H okelści CSR posiadają w swych szeregach nie 
tylko dobrych piłkany. W ostatnich dniach pra­

żanie 1>odzłwiall na przykład asa atutowego drużyny 
hokejowej Zabrodsky'e!Jo w Toli tenisisty. I to ja­
kiego lenjsisty~ Wystarczy powierlzieć, że Czecho­

słowak zakwalifikował się do 
póltlnału międzynarodowego 
turnieju i odpadł dopiero po 
zaciętej walce z Węgrem Ada­
mem, a w qrze podwójnej zdo 
był wespół z Javorskym mi­
strzostwo. \'\' dodatku Zabrod­
sky w drodze do półfinału sin 
JJla wyeliminował największą 
rewelację turnieju - Austria­
ka Hubera (równie:! hokeistę). 

Trudno, niestety, o pochwały 
dla polskich tenisistów startu­

jących w Pradze. Nasi reprezentanci - Piątek, Ra­
dzlo I Lkis szybko poodpadali ze wszystkich gier 
i to w spotkaniach bynajmniej nie z laworylaml 
turnieju. Tlumaczy ich tylko małe otrzaskanie w za­
wodach międzynarodowych, do których naprawdę po 
winno ich się częściej dopuszczać. 

Oczvwiście lepiej by było, rrdvby tenisiści polscy 
wy!łl'ywali. Nie musielibyśmy wówczas wynajdywać 
tego rodzaju th:maczeń. 

(kt) 
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